
Premier Burmy — U Nu.
Fot.

nosi:
We wtorek rano polska de­

legacja rządowa złożyła wie­
niec białych i czerwonych róż 

caf na grobie wielkiego przywódcy

Na ^osiedzmiacii komisji sejmowych
■ Problem opieki zdrowotnej 
- Zagadnienia kultury
WARSZAWA (PAP)
Na poniedziałkowym posiedzeniu sejmowej komisji zdro­

wia i kultury fizycznej, obszerny referat o wytycznych bu­
dżetu i planu Ministerstwa Zdrowia na rok 1957 wygłosił 
minister Barański.
Mówiąc o budżecie Minister­

stwa Zdrowia, który wynosi 
na rok bieżący 8.132 min. zł 
minister podkreślił, że kwota 
ta jest na pozór duża, lecz na­
leży uświadomić społeczeństwu 
ogrom potrzeb w zakresie służ­
by zdrowia.

Obecnie mamy około 20.500 
lekarzy, co w stosunku do 6

Zdaniem posłów ZSL-ewców

Nakłady budżetowe
na rolnictwo
sanie wystarczające

WARSZAWA (PAP)
18 bm. odbyło się w Warsza­

wie pod przewodnictwem po­
sła Bolesława Podedwornego 
posiedzenie klubu poselskiego 
ZSL. Na posiedzeniu, w któ­
rym uczestniczył prezes NK 
ZSL — St. Ignar oraz ministro 
wie i wiceministrowie — ZSL- 
owcy, omawiano stanowisko po 
słów Stronnictwa w odbywa­
jącej się obecnie w komisjach 
sejmowych dyskusji nad pro­
jektami Narodowego Planu Go 
spodarczego i budżetu państwa 
na rok bieżący.

Sprawy te referował sekre­
tarz klubu — pos. Cieślak.

W dyskusji poruszano spra­
wy: dochodów wsi, nakładów 
na rolnictwo, organizacji sku­
pu, zaopatrzenia wsi, budownic 
twa wiejskiego, szarwarków, 
importu i eksportu artykułów 
rolniczych.

Posłowie krytykowali ocenę 
sytuacji ekonomicznej wsi, ja­
ką przedstawili, referując pro­
jekty Narodowego Planu Go­
spodarczego i budżetu — 
St. Jędrychowski i min. finan­
sów — T. Dietrich. Stwierdza­
no m. in., że ta niesłuszna oce­
na, zwłaszcza jeśli chodzi o do 
chody ludności wiejskiej i jej 
siłę nabywczą, wpływa, nieste­
ty, na niektóre posunięcia go­
spodarcze w stosunku do wsi.

Nakłady, przeznaczone w bu 
dżecie na rolnictwo — są zda­
niem posłów — nie wystarcza­
jące. Należałoby je powięk­
szyć, pamiętając o tym, że in­
westycje w rolnictwie najszyb­
ciej się zwracają.

Od iskry z generatora
spłonęła
iabryka zabawek

WROCŁAW (PAP)
W Fabryce Zabawek w Piecho­

wicach koło Jeleniej Góry wy­
buchł groźny pożar. Szybko roz­
przestrzeniające się płomienie w 
krótkim czasie ogarnęły budynki 
fabryki. W fabryce nagromadzo­
ne były wielkie ilości materiałów 
łatwopalnych, a nawet wybucho­
wych, jak np.: różnego rodzaju la­
kiery i farby acetonowe.

Pożar strawił całą fabrykę i wy 
rządził klłkumiiioftowe straty; po­
wstał od zaiskrzenia generatora.

W dniu 
swoich 
imienin 

premier 
Cyrankiewicz

zwiedzał wspaniałe pa
RANGUN (PAP)
Specjalny korespondent PAP — red. Michał Hofman do-

tys. w roku 1945 stanowi ogro­
mny wzrost. Największą bo­
lączką personelu lekarskiego 
są niskie uposażenia, złe wa­
runki bytowe oraz przeciążenie 
pracą. Dodatkową przeszkodą 
w pracy lekarza jest słaba 
techniczna organizacja pracy 
oraz niedostateczna obsada 
personelu pomocniczego.

Bezpośrednio z pracą per­
sonelu lekarskiego wiąże się 
zagadnienie pracy pielęgnia­
rek. Mamy ich około 55 tys. 
ale zaledwie 40 proc, to pra­
cownicy kwalifikowani.

Przechodząc do omówienia 
spraw lecznictwa zamkniętego i o- 
twartego, minister Barański pod­
kreślił, że w lecznictwie zamknię­
tym najistotniejszym elementem 
jest liczba łóżek szpitalnych. Obec 
nie mamy 128 tys. łóżek, to Jest 43 
na 10 tys. mieszkańców. Potrzeby 
wynoszą zaś około 100 łóżek na U 
tysięcy mieszkańców. W sanato­
riach przeciwgruźliczych mamy o- 
koło 21 tys. łóżek, a potrzeba ich 
co najmniej dwa razy tyle.

Z innych bolączek minister wy­
mienił m. in. nieodpowiednie roz­
mieszczenie łóżek szpitalnych, nie­
wystarczające zapiecze laborato­
ryjne oraz niedostateczne zaopa­
trzenie w bieliznę szpitalną.

Następnie min. Barański porusza 
sprawę śmiertelności. Jest ona u 
nas w porównaniu z innymi kra­
jami zachodnimi bardzo wysoka. 
Wynosi około 7,1 na 1.000 mie­
szkańców, we Francji — 3, w Bel-

( Dokończenie na str. 2)

+ na taśmie 
da lek opisu+

PREMIER CZOU EN-LAI
przyjął w dniu 19 bm. ba­
wiącego w Chinach mini­
stra żeglugi PRL — Dur­
skiego.

DO WARSZAWY
' przybyła jugosłowiańska de 

legacja komisji do spraw 
energii jądrowej. Na czele 
delegacji stoi prof. Paule 
Savić — wiceprzewodniczą­
cy komisji FLRJ d. s. ener­
gii jądrowej.

TRAGICZNY WYPADEK
śmiertelnego zaczadzenia 
4-osobowej rodziny wyda­
rzył się we wsi Żukowice, 
pow. Głogów. Są to księgo­
wy miejscowego PGR — Ja 
kub Sowiński oraz jego żo­
na i dwóch synów w wieku 
4 i ó lat.

HUTNIK Z „BAILDONU“ i 
MILIONEREM

W U z kolei ciągnieniu 
śląskiej gry liczbowej „Ka­
rolinka" malzeństwoi z Sie 
mianowic — mąi hutnik 
z „Baildonn" i żona ■— nau 
czycielka stali się posiada­
czami miliona złotych i pai 
celi budowlanej.
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narodowego ruchu niepodległo 
ściowego i premiera pierwsze­
go rządu Burmy — Aung Sa­
na, który 19 lipca 1947 r. za­
mordowany został wraz z 6 mi 
nistrami swego rządu. Tej 
wielkiej zbrodni dokonała gru­
pa U Sawn, która dążyła do o- 
panowania władzy przy popar 
ciu kolonizatorów angielskich.

* A *
Przed południem wraz z pre­

mierem Cyrankiewiczem i ca­
łą delegacją rządową zwiedza­
my Rangun. Ruchliwymi ulica 
mi wyjeżdżamy ze śródmieścia 
do położonej na wzgórzu, tuż 
pod miastem, słynnej „Złotej 
Pagody” (Szwedagon). Jej zło­
ta kopuła, na której wierzchoł 
ku znajduje się „sainbu”, bez­
cenny diament o niespotyka­
nej wielkości, wystrzela na 98 
m ponad szczyt wzgórza. Do pa 
gody wchodzimy po wysokich 
schodach, u których stóp zdej­
mujemy wszyscy obuwie. Po­
woli idziemy po okrągłym ta­
rasie biegnącym wokół kopuły. 
Między wieloma kapliczkami 
są tu niezliczone posągi Bud­
dy, siedzącego i medytującego, 
posągi bardzo małe i bardzo 
duże. Na szatach Buddy jarzą 
się diamenty i rubiny, złoto 
i srebro odbija promienie słoń­
ca. W pagodzie „Szwedagon” 
jest podobno 25 ton złota i ok. 
100 ton srebra.

Oglądamy wielki dzwon, u- 
fundowany dla pagody przez 
króla Burmy —- Tharrawaddy.

Premier Cyrankiewicz i jego 
małżonka uderzają po trzy ra­
zy w dzwon. Podanie głosi, że 
pielgrzym, który trzykrotnie w 
dzwon uderzy, szczęśliwie wró 
ci do domu.

Licząca około 2.500 lat Szweda- 
gon pagoda jest najbardziej czczo 
ną świątynią wyznawców buddyz­
mu z całej Azji Południowo- 
Wschodniej. Znajdują się w niej 
relikwie nie tylko Goutamj’ Bud­
dy, lecz także trzech innych Bud­
dów’, którzy poprzedzili go na tym 
świecie. Pielgrzymują tu corocznie 
dziesiątki tysięcy wiernych z róż­
nych krajów, dniem i nocą w pa­
godzie modlą się i oczyszczają z 
grzechów za pomocą ofiar wody i 
pieniędzy setki buddystów'.

Buddyzm jest religią większości 
mieszkańców Burmy i dotychczas 
odgrywa wielką rolę w życiu tego 
kraju. Istnieje tu zwyczaj, że każ­
dy mężczyzna powinien spędzić pe 
wien czas — przeważnie w wieku 
młodzieńczym — w zakonie mni­
chów buddyjskich.

Ze Złotej Pagody jedziemy 
do „Pagody Pokoju Świata” — 
zbudowanej kilka lat temu pod 
osobistym protektoratem pre­
miera — U Nu.

• * *
Premier Cyrankiewicz wraz 

z małżonką złożył we wtorek w 
południe wizytę premierowi U ' 
Nu i pozostał u niego na obie- 
dzie.

♦ * *
We wtorek po południu pre­

zydent Unii Burmańskiei — U 
Win-Maung wydał w ogrodach 
swego pałacu przyjęcie na 
cześć premiera Cyrankiewicza 
i polskiej delegacji rządowej. L

PREMIER CYRANKIEWICZ 
W NEW DELHI

Na zdjęciu: powitanie na lotni 
sku. Prezes Rady Ministrów 
PRL — J Cyrankiewicz, pre­
mier Indii Jawaharlal Nehru, 
Nina Andrycż-Cyrankwmczo: 
wa oraz córka premiera Nehru 
— Indira Ganahi w otoczeniu 

polskich dzieci.
CAF — zdjęcie 
otrzymano drogą radiową.

Zbigniew Geriych
posłem

Nowego Sącza
Państwowa Komisja Wy­

borcza ogłosiła wyniki ponow 
nych wyborów do Sejmu prze 
prowadzonych dnia 17 marca 
1957 r. w okręgu wyborczym 
nr 37 w Nowym Sączu.

W ponownych wyborach zo 
stała zgłoszona i zarejestro­
wana lista kandydatów Fron 
tu Jedności Narodu, obejmu­
jąca 2 kandydatów.

Liczba osób uprawnionych 
do głosowania wynosiła 99.595. 
Oddano głosów 87.133. W 
wyborach wzięło więc udział 
87,49 proc, wyborców.

Kandydaci na posłów otrzy 
mali głosów:

1. Zbigniew Gertych 53.863 
czyli 61,86 proc, ważnych gło 
sów. 2. Tadeusz Hodakowski 
32.276 czyli 37,06 proc, waż­
nych głosów.

Z. Gertych uizyskał wymaga 
ną przez art. 72 ust. 3 Ordy­
nacji Wyborczej do Sejmu 
PRL większość ważnych gło 
sów i wybrany został na po­
sła do Sejmu. (PAP)

i joIiiaEollon 
przyb/li & Warszawy

W ,4 RSZ A W A (PAP)
W dniu 19 marca przybyli 

do Warszawy Harry Pollitt^ 
przewodniczący Komitetu Wy­
konawczego — i John Gol łan 
— sekretarz generalny Komu­
nistycznej Partii Wielkiej Bry­
tanii.

Na lotnisku gości witali człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — Roman Zambrowski, 
Stefan Jędrychowski oraz kie­
rownik wydziału zagraniczne­
go KC PZPR — Józef Czesak.

Przeciw „normie porodov;ej“
i innym niekonsekwencjom

(luf. wl.)
Niedawno powstała samo­

dzielna sekcja położnych przy 
Zarządzie Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Służ­
by Zdrowia w Poznaniu. Zjazd 
delegatek położnych z woj. po­
znańskiego, w wyniku którego 
ukonstytuowała się wspomnia­
na sekcja miał wyjątkowo cie­
kawy przebieg.

Dyskusja, i to dyskusja na­
prawdę ożywiona, toczyła się 
wokół takich podstawowych 
problemów jak: płace i zabez­
pieczenie starości, zapewnie­
nie mieszkań, przyznanie o- 
dzieży ochronnej, zmniejszenie 
norm przy odbieraniu poro­
dów, uregulowanie czasu pra­
cy położnych, leczenie sanato­
ryjne poza urlopem wypoczyn- 
Kowym.

Bodaj że najważniejszą sprawą 
dla położnych w całej Polsce jest 
zapewnienie tym pracownikom 
służby zdrowia — renty starczej. 
Przed wojną bowiem i tuż po za­
kończeniu działań do roku 1949 po­
łożne były zatrudnione na tzw. u- 
mowie o dzieło. Nie posiadały 
więc prawa do ubezpieczenia i do 
renty starczej. Dopiero od roku 
1949 wywalczyły sobie prawo do 
zawierania umowy o pracę. Tym­
czasem by uzyskać tak ważną dla 
pracowniczek tego zawodu rentę 
starczą, trzeba mieć 20 lat ciągło­
ści pracy zawodowej. Położne, 
które wcześniej przeszły w stan 
spoczynku (a jest ich około 2 tys.), 
znalazły się bez środków do życia. 
Toteż nic dziwnego, że rozpoczęły 
energiczną walkę o to, by Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
uznało umowę o dzieło, jako sto­
sunek pracy. Wówczas sprawa ren- 
ty starczej nie będzie przedsta­
wiała bolesnego problemu.

Dziwny do niedawna panował 
zwyczaj, tzw. premiowania poro­
dów, gdzie norma np. na jedną 
izbę porodową wynosiła 13 w mie­
siącu, a w rejonie — 8. Chodzi o 
obniżenie tych norm: do 10 w izbie 
porodowej, a do 6 w rejonie. 
Szczególnie ważne jest to dla tere- 
nn. Nie jest także do dzisiaj u- 
regulowany ustawowo czas pracy 
położnej w izbach porodowych, 
gdzie praca trwa dzień i noc, a

NA GRANICY 
BURMANSKO-CH1ŃSKIEJ 
hiny i Burmę łączy wspólna 

iranica o długości 2.000 km. 
'rzyjaźń między tymi dwoma 
urodami ma już tysiącletnią

tradycję.
''la, zdjęciu: Co pięć dni odby­

wa się targ na granicy...
Fot. — CAF

placów fa przeważnie zatrudnia 
dwie położne. Ostatnim wreszcie 
bardzo ważnym dezyderatem wo­
jewódzkiego sejmiku położnych 
był wniosek o podwTyżkę bardzo 
niskich uposażeń, podczas gdy 
praca położnych jest ciężka, wy­
czerpująca a przede wszystkim — 
odpowiedzialna. (San)

Wiceprem er Jaroszewicz 
uSsi się do CSR

WARSZAWA (PAP)
19 bm. wyjechał do Czecho­

słowacji na krótki pobyt wice­
premier Piotr Jaroszewicz w 
celu przeprowadzenia z przed­
stawicielami rządu CSR roz­
mów w sprawie dalszego roz­
woju polsko-czechosłowackiej 
współpracy gospodarczej.

Wicepremierowi Jaroszewi­
czowi towarzyszy grupa przed­
stawicieli resortów gospodar­
czych.

Postępowanie w procesie
kierownictwa „Startu"
umorzone

19 bm. przed Sądem Wojewódz- 
kim dla St. M. Warszawy zakoń­
czyła się 2-dniowa rozprawa wzno 
wionego procesu kierownictwa o- 
kupacyjnej ekspozytury urzędu 
śledczego „Start".

Na ławie oskarżonych zasiedli 
skazani w procesie, który odbył 
się w 1952 r., na karę śmierci, a 
następnie ułaskawieni: Witold Pa­
jor i Stanisław Nienałtowski oraz 
skazany na 15 łat więzienia An­
drzej Czystowski. Wśród obrońców 
znajduje się również obrońca nie­
żyjącego Zygmunta Ojrzyńskiego, 
skazanego w tym samym procesie 
i straconego na początku 1953 r.

Sąd postanowił, na zgodny wnio­
sek stron, umorzyć postępowanie. 
W uzasadnieniu sąd, wskazał, iż 
zeznania świadków i wyjaśnienia 
oskarżonych, złożone w śledztwie 
i na poprzedniej rozprawie sądo­
wej, zostały wymuszone i nie 
przedstawiają żadnej wartości do­
wodowej. Sąd stwierdza dalej, że 
z wyjaśnień w. Pajora oraz doku­
mentów, znajdujących się w ak­
tach sprawy wynika, iż pewne in- 
formacje o organizacjach lewico­
wych były zbierane przez „Start". 
Brak jest jednak dowodów, iż za­
miarem oskarżonych było przeka­
zywanie tych wiadomości okupan­
towi.

Brak jest również jakichkol­
wiek dowodów, iż organizacja 
„Start” była organizacją prze stęp 
czą. (PAP)



Burma — daleka i bliska
W naszym kraju mamy kapry. 

śną pogodę przedwiośnia, a 
w Rangunie, stolicy dalekiej Sur­
my, gdzie bawi obecnie nasza de­
legacja Tządowa — trwa pełnia go 
rącego, wilgotnego lata. Na bana-

Unia burmańska — około OT® ty­
sięcy km® i około 20 milionów mie­
szkańców, składa się z samej Sur­
my oraz z trzech stanów i wyłącz* 
nego okręgu Czin. Ludność Bur my 
nie jest jednolita. 1/3 jej mieszkań

nowcach wiszą kiście zielonych, so ców, to mniejszości narodowe (Ka-
czystych owoców, w parkach i na 
skwerach — barwne plamy egzo­
tycznych kwiatów.

Rangun — miasto wspaniałych 
pagód, którego dzieje liczą 2.580 
lat, nazywał się ongiś Yangon — 
„koniec walki“ — miasto pokoju. 
Dzisiejszą nazwę nadali mu Angii 
cy, którzy po so latach zaborczych 
walk, zajęli w roku 1S85 ostatni 
skrawek tego pięknego i bogatego 
kraju. Opuścili go dopiero w roku 
1948. Był to owoc ofiarnej, trwa­
jącej dziesiątki lat walki narodów 
Burmy o wolność swego kraju.

W ciągu 48 godzin
otwarcie
Kanału Sueskiego

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Kairu Agencja

Reutera, prezydent Nasser ma 
w ciągu najbliższych 48 godzin 
dokonać formalnego otwarcia 
Kanału Sueskiego, Wygłosi on 
w związku z tym przemówie­
nie. w którym poruszyć ma m. 
in. sprawę opłat za żeglugę na 
Kanale oraz inne zagadnienia 
dotyczące tej drogi wodnej.

Wojska norweskie 
nie podporządkują sćę 
niemieckiemu dowództwu

LONDYN (PAP)
Norweski minister obrony 

Handal oświadczył w parla­
mencie, że nie może być mo­
wy o podporządkowaniu nor­
weskich sił zbrojnych do­
wództwu niemieckiemu.

Debata poświęcona była 
sprawie współpracy krajów 
NATO. W toku obrad padło 
wiele krytycznych uwag na 
temat nominacji generała Spoi­
dła.

Minister spraw zagranicz­
nych Lange stwierdził w prze­
mówieniu, że Norwegia nie

renowic, Hindusi, Chińczycy i in. 
oraz liczne szczepy). Ponad 70 proc, 
ludności utrzymuje się z rolnic­
twa. Główną uprawą jest ryż 
powierzchni uprawnej). Przemysł 
jest słabo rozwinięty. Po łatach ko 
loniainego ucisku, kraj ten wcho­
dzi dopiero ua drogę samodzielne­
go rozwoju gospodarczego.

Wyjątkowo ważną rolę w życiu 
gospodarczym Burmy odgrywa han 
del zagraniczny. Burma dysponuje 
wielkimi zasobami artykułów żyw 
nościowych i surowców. Nie posia 
dając rozwiniętego przemysłu, wy­
wozi za granicę znaczne ilości ta­
kich towarów, jak: rośliny oleiste, 
kauczuk, bawełnę, cenne drewno 
tikowe, metale kolorowe — ieh ru­
dy i koncentraty — oraz duże ilo­
ści ryżu. Do krajii tego przywożo­
ne są przede wszystkim urządze­
nia przemysłowe, środki transpor­
tu. koks i węgiel.

Polsko-burmańskie stosunki han < 
dlowe do roku 1955 ograniczały się 
jedynie do dostarczania przez nas 
tentu krajowi niewielkich ilości 
tekstyliów, papieru i chemikaliów. 
Podstawą szybkiego rozwoju wza­
jemnych kontaktów handlowyeli 
stała się dopiero podpisana po raz 
pierwszy w listopadzie 1955 r. w 
Rangunie, 3-letnia umowa pomię­
dzy Polską a Burma. Przewiduje 
ona import do Polski: ryżu, kau­
czuku, rud i koncentratów metali, 
drzewa tikowego, olejów roślin­
nych. Polska dostarcza Bttrmie 
kompletnych obiektów przemysło­
wych statków, pojazdów mecha­
nicznych i maszyn, a także: porce­
lany, szkła i tekstyliów. Polsko- 
burmańskie obroty osiągnęły w ro­
ku 185ś łączna wartość ponad 5,2 
miliona dolarów.

Nie tylko jednak interes gospo­
darczy zbliża nas do dalekiej Bur- 
my. Pokojowa polityka tego kra­
ju. aktywna postawa na forum 
ONZ ł praktyczna realizacja zasa­
dy pokojowego współistnienia — 
to cele, do których dąży również 
nasz naród.

F. B.

Ponad -miliard osób mieszka w. 
siedmiu krajach, które odwie­
dzi. polska delegacja. Premier 
Cyrankiewicz przekaże im. sło­
wa przyjaźni i prawdy f> współ 
czesne j Polsce. Podróż i(t przy 
czyni się też niewątpliwe do 
lepszego wzajemnego pozwania, 
narodów i do ieh zbUżettia. 
Oto trasa, i kolejne etapy wiel­
kiej podróży polskich mężów 

stand.

Nowe propozycje radzieckie przewidują
■ isiołnq redukcję sił zbrojnych
■ zakaz broni termojądrowych
■ strofę ograniczonych zbrojeń w Europie
■ kontrolę lgdowg i lotniczą

LONDYN (PAP)
Dnia 18 bm. w czasie obrad Podkomisji Rozbrojenio­

wej ONZ w Londynie wygłosi! obszerne przemówie­
nie przedstawiciel ZSRR W. A. Zorin.

Ir

Poruszył on szereg spraw rozbrojenia proponuje się zre- 
dotycząeych rozbrojenia. Przed dukować siły zbrojne Sianów 
stawiciel ZSRR domagał >ię Zjednoczonych, ZSRR 1 ChRL 

do 2,5 miliona żołnierzy z asstopniowego wprowadzenia w 
życie zakazu broni atomowej 
i wodorowej a przede wszyst­
kim przerwania doświadczeń 
z tego rodzaju bronią. Następ­
nie Zorin poruszył sprawę re-

Angłii i Francji do 750 tys. 
żołnierzy dla każdego ze wspo 
mnianych państw.

W końcu drugiego etapu si­
ły zbrojne USA. ZSRR i ChRL 
wynosiłyby" po 1—1,5 milionadukcji zwykłych zbrojeń i sił Siły zb innycb

zbrojnych. Rząd radziecki 
powiedział Zorin państw wahałyby się w gra- 

wicach 150—200 tys. żołnierzy. 
Następnie W. A. Zorin.rozwiązać tę sprawę w dwóch

etapach. W pi«w5„m »kr„i. dsl>wił podkomisli Boz-
kroknw w k»mnk» r.oieni„w., ONZ „o„.

Chmury strajkowe nad Anglią
LONDYN' (PAP)
Strajk brytyjskich stocz­

niowców trwa już piąty dzień. 
Według doniesień agencji, 
przedstawiciel ministerstwa

skutkach wybuchowi strajków 
w przemyśle maszynowym. 
Rozmowy nie przyniosły na 
razie żadnych rezultatów. De­
legaci związkowi udali się we

jenia a, jej zapasy zostaną ni­
szczone. Wszystkie materiały ato 
mowę zostaną wyłącznie przezna­
czone do celów pokojowych.

Równocześnie z wycofaniem 
broni jądrowych z uzbrojenia 
wprowadzona zostanie międzyna­
rodowa kontrola nad produkcją 
rakiet Kdalnie kierowanych. Póź­
niej nastąpiłaby dalsza reduk- 
eja sit zbrojnych caterech mo­
carstw stacjonujących w krajach 
NATO jak i państwach - sygnata­
riuszach układu warszawskiego.

W celu skutecznej kontroli nad 
redukcją zbrojeń oraz zakazem 
broni atomowej Zorin zapropono­
wał zorganizowanie międzynaro­
dowej kontroli jak również in­
spekcji lotniczej w 80®-km. strefie, 
po obu stronach Łaby. Delegat 
radziecki omówił również sprawę 
utworzenia w Europie strefy o- 
graniczonych zbrojeń.

Propozycje USA
Przedstawiciel USA Harold 

St&ssen przemawiając 18 bm. 
zaproponował redukcję zbro­
jeń zwykłych i wydatków na 
cełe wojskowe o 1/10 w ciągu

pracy, Neden. przeprowadzi! wiórek rano na konferencję 
rozmowy z delegatami konfe- z przedstawicielami egzekutyw 
deracji związków zawodowych poszczególnych organizacji dla 
pracowników przemysłu stocz- omówienia dalszej linii postę- 
niowego i maszynowego, do- powania.
kładając wszelkich starań, by Na horyzoncie rysuje się 
zapobiec katastrofalnemu w także niebezpieczeństwo straj­

ku półmilionowej rzeszy kole­
jarzy, nie mówiąc już o doke- 
rach. Nic więc dziwnego, że 
artykuły prasy brytyjskiej 
dźwięczą coraz bardziej alar­
mująco podkreślając z całym 
naciskiem fatalne skutki, ja­
kie pociągnie za sobą dla go­
spodarki kraju narastająca 
fala strajków.

Londyńskie narady 
Hardinga
w sprawie Cypru
, Gubernator’ Cypru — Har- 
ding odleciał niespodziewanie 
z Nikozji do Londynu. Odbył 
on natychmiast po przybyciu 
do Londynu konferencje z mi­
nistrem kolonii Lennox-Boy- 
dem.

Harding oświadczył, że od­
nosi się przychylnie do wszyst 
kiego, co .mogłoby doprowa­
dzić do rozwikłania trudnej 
sytuacji na Cyprze. W roz­
mowie z dziennikarzami Har­
ding zwrócił uwagę na to, że 
propozycje EOKA mówią o 
zawieszeniu, a nie o przerwa­
niu akcji wojennej.

•Jak donosi z Nikozji kore­
spondent Agencji Reutera, w 
ostatnich dpiach nie zanoto­
wano tam żadnej akcji ze stro­
ny EOKA.

Premier’ Macmiłlan przema­
wiając 18 bm. wLeicester na ze 
braniu sekcji partii konserwa­
tywnej. wystąpił z apelem do 
obu poróżnionych stron, wy­
powiadając się za załatwie­
niem sporów w drodze arbi­
trażu.

Podjęcie akcji solidarności 
z robotnikami brytyjskimi za­
powiedziała centraina organi­
zacja związkowa metalowców 
duńskich oraz Francuska Po­
wszechna Konfederacja Pra­
cy (CGT).

W samej Wielkiej Brytanii 
moralne poparcie dla strajku­
jących okazują także robotni­
cy innych gałęzi przemysłu.

brojeniowej ONZ nowe 
dzieckle propozycje dotyczące 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń oraz zakazu broni atomo­
wej i wodorowej.

ZSRR proponuje zawarcie mię­
dzynarodowej konwencji w spra­
wie redukcji zbrojeń i sił zbrój- roku. Zaproponował on ponad- 
nych oraz zakazu broni atomowej j,y w pierwszym etapie l*OZ 
i wodorowej, która by na uęzest- |,)Ojenia Związek Radziecki i 
ników konwencji nakładała m. In. gt Zjedłłoczone Kredukowa- 
obowiązek aiezwiększania swych „ • • . r
Sił zbrojnych ponad poziom z. 31 7 swe «ły zbrojne do 2,5 nii- 
grudwśa 1958 r. oraz niezwiększa- *y>na, _ a W letka .Brytania i 
nia wydatków na cele wojskowe, Francja — — do <50 tysięcy.
Konwencja zakłada ustalenie pu- ———----------------- -------- „------------—
łapn sił zbrojnych pięciu wielkich f
mocarstw na podstawie memotan |||g nOSiCClZGIliCICn 
dum W. Brytanii i Francji z 29; 
marca 1935 r. i propozycji ZSRR, 
z dnia K maja 1955 r. Państwa: 
dysponujące bronią atomową i; 
wodorow,, — w myśl proponowa-; 
nej konwencji — zobowiązują się; 
nie toalokowywać poza swymi j 
granicami jednostek wyposażo­
nych w broń atomową i wodoro­
wa oraz mają obowiązek zlikwi­
dowania wszystkich swych baz 
wojskowych na obcych teryto­
riach. USA, W. Brytania i Fran­
cja znacznie zredukują swe siły 
zbrojne stacjonujące w państwach 
członkach NATO, zaś ZSRR znacz 
nie zmniejszy swe siły stacjonu­
jące w krajach będącyeh sygna­
tariuszami układu warszawskiego.

W okresie 1959 r. USA, ZSRR.
ChRL, W. Brytania i Francja 
przeprowadzą redukcję swych sił 
zbrojnych w granicach pułapów, 
o których mówiono poprzednio.
Inne państwa również dokonają 
przewidzianej redukcji swych sił 
zbrojnych.

W okresie tym całkowicie zosta­
nie wstrzymana produkcja broni 
atomowej i wodorowej,

komisji sejmowych
(Ciąg dalszy ze sir. 1)

giijjkoło 2. Przyczyną tego stanu 
są bardzo rozpowszechnione u na.s 
choroby: biegunka, krzywica i in­
ne.

SPRAWY KULTURY
Jako pierwszy w sejmowej 

komisji kultury i sztuki za­
brał głos wiceminister kultu­
ry i sztuki — Tadeusz Zaorski,

. Podkreślając błędy polityki 
kulturalnej w minionym okre­
sie, wiceminister Zaorski wska 
zał jednak na bezsprzeczne 
osiągnięcia w dziedzinie upo­
wszechnienia kultury. Na­
stępnie mówca przechodzi do 
sprecyzowania zadań w dzie­
dzinie kultury.

W roku 1957 zorganizujemy 
zagranicą — jak oświadczył 
wiceminister — ok. 40 wy­
staw polskich, a w Polsce go­
ścić będziemy ponad 20 wy-P» pi zaprowadzonej redukcji i , , ,

»n zbrojnych broń jądrową zo.ta- st^’. zagranicznych, 
nie stopniowo wycofana » uzbro- Wsr°d poważniejszych mię­

dzynarodowych imprez mu- 
► zycznych 1957 r. wymienić na- 
Meży III Międzynarodowy Kon 
rkurs Skrzypcowy im. Wie- 
r niawskiego połączony z Mię- 

dzynarodowym Konkursem 
r Lutniczym oraz II Festiwal 
r Muzyki Współczesnej w War- 
f szawie.
r Projektuje się utworzenie 
< Państwowej Filharmonii we 
▼ Wrocławiu,
r Odczuwa się brak kredytów na 
r remont budynków i Filharmonii — 
f których stan jest katastrofalny. 
f Wiceminister Zaorski stwierdza, że 
f wbrew reprezentowanym prze«

ściśle w ramach obowiązujących umów" J powszechnej opinii świata arty- 
26 stycznia 1934 roku. Niemcy podpisu- J stycznego i kulturalnego — nie po­
ją „pakt przyjaźni" z Polską, a w 1937 J winna ulec zmniejszeniu, 
roku „pakt o nieagresji", którv miał 4 r’rze<',u’tl',4c do sprawy konser-
stanowić „nową fazę"' w stosunkach J r,“ji.z\by«fT refer5nt ^7' 

-v.. 5.. i - ■ i ” t,z,ł> ze w minionym dziesieciole-nuędey obydwoma krajami. Z a d n a z f clu robotami konserwatorskimi ob 
tych umów, żaden z tych traktatów f jęto 7 proc, ogólnej liczby budyn- 
nie powstrzyma! przywódców Hitlerii ków zabytkowych. Trudności fi- 
przed niszczeniem i podpalaniem poi- f nansowe powodowały postępującą 
skich miast i wsi. Jakże wobec tego ro- f r,,int wielu niezabezpieczonych za
zumieć obecny udział Niemiec zachód- f byt^w ora.z ^ewasta®ję całych o- 

- i , . . . \ srodkow zabytkowych, lak: Nysa,nich w przygotowywaniu wojny atonio- / »zierżoniów, Prudnik, Bolkow. 
wej w ramach NATO?... ^Paczków, Brzeg, Reszel, Pasłęk.

Dziś cały świat wie, że wszystkie ▼ najświetniejszy poza Wawelem, pa 
słowne gwarancje militarystów i impe- e lac renesansowy w Baranowie, 
rialistów niemieckich sa „świstkiem pa- { xiii-wieczne budowie romańskie 
pieru". „Wer solchen Garantieu ner- < w tjstow’c ‘ Wawrzywnicy, zamek 
frant, der bat ani Sand gębami" (Kto 'V Szymb,orlsu »3 cerkiewki w
tym gwarancjom zaufał, budował na _________
piasku) — mówią sami Niemcy. \ .

Nie tędy droga do pokoju w Europie, f VVySl8IA/3

{„Nowocześni plastycy polscy”
ma wątpliwości. Dlatego warto — na J T3 I N 
zakończenie — zacytować fragment ar-i W tuGI^UcldZiC 
tvknlu berlińskiego dziennika „Neues
Deritschland":

„Tf/lko wtedy net rody Europy — i 
sani naród niemiecki — zaznają po- 
koju, gdy unieszkodliwiony zostanie \
'wpływ militarystów i stojących za nimi \ oni zaproszeni 

\koycfrnów zbrojeniowych, kiedy Niem-t
cu Izachodnie wystąpią z agresywnego f cześni plastycy polscy**, której 
KATO, gdy (...) nastąpi demililary- i otwarcie nastąpi w dniu 25 
zfićitf..." J bm. w Belgradzie. Wystawa

Wtedy —» będzie można uwierzyć sio- a stanowić będzie przegląd twór 
wom dzisiejszych przywódców Niemiec- f) ezości 20 polskich malarzy i 6 
kiej Republiki Federalnej. E. B. rzeźbiarzy.

Wer solchen Garanłien vertrauł...!. ostatnich czasach eoraz częściej 
nominacji Speidla ze względu \ / padają z ust dr, Adenauera, tor 
na to. że wojska norweskie { g^ntano i innych polityków Niemiec

y----- .... _j_:_ f Zachodnich zapewnienia, że dalecy *ą
\ od myśli użycia przemocy przy regulo- 
\ waniu sporów z innymi krajami, zwła- 
J szcza, gdy chodzi o granicę ua Odrze 
J i Nysie. Prócz celów pokojowych — jak 

mówią — nie mają żadnych innych na 
widoku. No cóż — chciałoby się w to 

, 1 M n TA / wierzyć. My, Polacy, mamy jednak zbytna cztonka ixAiu / wiele gorzkich doświadczeń histoiycz- 
NOWY JORK (PAP) > nych, by na wierze tylko poprzestawać,

4 by dowierzać słowom. Bo zważmy... Komisja zagraniczna amery- \
kańskiej Izby Reprezentantów J Uspokajanie opinii publicznej rozpo- 
zaaprobowała jednogłośnie w a częło się od memoriału rządu Adenauera 
poniedziałek wieczorem rezo- J z 2 września 1956 roku, głoszącego, że 
lucję (cieszącą się poparciem a „militarne środki Bonn mają wyraźnie 
administracji) w sprawie J charakter defensywny" i „...byłoby nie- 
przyjęcia Hiszpanii do Paktu poroża mieniem przypuszczać, że rząd 
Północno-Atlantyckiego. a związkowy sprzeciwia się powszechne-

Uchwalona rezolucja zaleca mw „rozbrojeniu" oraz, że rzekomo „/Za­
rządowi amerykańskiemu do- a tów jest w stosunkach ze wszystkimi 
łożenie starań w celu przefor- narodami, a wśród nich, również ze 
sowania kandydatury Hiszpa- Związkiem, Radzieckim i innymi wschod- 
nii na członka NATO. 4 nimi sąsiadami powtórzyć w wiążącej

Odbyło się również niejaw- 4 formie wyrzeczenie się gwałtu". 
ne posiedzenie senackiej ko- 4 .
misji spraw zagranicznych, naj Bardzo to piękne słowa. Nie przeszka 
którym składał sprawozdanie 4 dza.ią jednak tym samym politykom za- 
i udzielał wyjaśnień sekretarz chodnim w ścisłym, „domowym*' gronie 
stanu Dulles. if wygrażać sąsiadom, wygłaszać podbu-

W kołach dobrze poinformo- rzające mowy itp. Już sam fakt, że von 
wanych twierdzą, iż Duhes za_ ż Brentano, jako minister spraw zagra- 
przeczył, jakoby miatc. być za- / ni h NRp stanowisko w
warte jakiekolwiek tajne po- / . ’ ■' . .
i ozumienic między USA a f sPi aw\e .^.ani7 ™ ^JSie znne-
Izraelem, mające na celu po- (zależnie od okoliczności, budzi wąt- 
parcie rządu' izraelskiego w J Phwosc w szczerosc lego słów.
.jego sporze z Arabami. Dulles, t Właśnie od uroczystych zapewnień 
który poprzednio odbył roz- J pokojowych przedwojennego rządu nie­
mowę z ministrem spraw za- J mięćkiego rozpoczęły się przygotowania 
granicznych, p. Goldą Meir, " Hr, 7ama«i,n

była konsultowana w sprawie ź

nie są rozlokowane na odcin 
ku środkowo-europejskim.

USA forsują
kandydaturę Hiszpanii

r . . ________ _ -— -—«nMer»«« «M»-> e»a*»« ///,
■HiT-"'- I l»rr» m Omii !• ‘///

t/2Mvl«i lh» atf»x»w M UmMN Itm AWlMOfon »ltt;lrłję» 3Mt to Ptton łdlartrt Ów W. 
rf. Ito ♦»« O4u* tor C*1« U»M'W> Wj:

każdym napadem zawierali jakiś 
Nr ^7 — Sfr. 2ł Pa^ nieagresji, lub podejmowali jakieś 

* zobowiązania pokojowe. Ile było napa­ĆjWSś

dów — tyle 'zapew­
nień pokojowych i 
tyle wiarołomnych 
uroczystych oświad­
czeń. Wszyscy parnię 
tamy „mocne argu­
menty" Hitlera:
„Nie cheemy żadne­
go Czecha!" — gdy 
zagarniał Sudety.
Pamiętamy też jego deklarację w ber­
lińskim Sportpalaśeie: .... to było moje
ostatnie terytorialne żądanie...", a w 
ślad za tym — anektowanie całej Cze­
chosłowacji.

Porównajmy treść przemówień poli­
tyków III Rzeszy po objęciu władzy w 
1933 roku z tenorem wypowiedzi obec­
nych zachodnio-niemieckich polityków. 

■Niemal słowo w słowo — to sam o.
Adenauer mówi: „Jesteśmy pełni po­

czucia obowiązku utrzymania i utrwa­
lenia pokoju, którego świat, dziś więcej 
niż kiedykolwiek potrzebuje".

Hitler w rozmowie z korespondentem 
„Daily Mail" 1. 2. 1933 roku powiedział: 
„Odrzucam oskarżenie, że my, Niemcy, 
mamy jakiekolwiek woiownicze zamia­
ry. Choemy tylko odzyskać wolność".

Warto zwrócić uwagę, że nie prze­
szkodziło to wcale Hitlerowi wysłać taj­
nych instrukcji do prezydenta senatu w 
Gdańsku Rauschninga. Dowód?

„...nie spieszy się (Hitler) prędko wy­
powiadać wojnę. Przeciwnie. Zagwa­
rantuje wszystkie granice. potwierdzi 
każdy pakt o nieagresji, podpisze każ­
dą umowę nokojową, jakiei od niego za­
żądają. Byłoby rzeczą dziecinną nie sko­
rzystać z tego środka, choćby najuro- 
czyściej podanego, jeśli frsebtt go póź­
niej zmienić" — czytamy w książce 
pt. „Rozmowy z Hitlerem" (New York, 
1940 r.).

I Hitler szeroką ręką stosowa! ten 
„dziecinny" środek, między innymi ro­
ber Polski. W maju 1933 roku pojawia 
się wspólny komunikat niemiecko-polski,
w którym „Niemcy zobowiązują, się. u-

WARSZAWA (PAP)
19 bm. wyjechali do Belgra­

du artyści-plastycy: Roman 
Artymowski, Barbara Zbroży- 

a na i Stefan Gierowski. Zostali 
j oni zaproszeni do Jugosławii 
J w związku z wystawą „Nowo-

f



Mamy zaszczyt przedstawić
PRAWU WARTOŚCI

TV adzwyczajnc rzeczy dzie- 
1' ją się obecnie wokół tak 
zwanego prawa wartości. 
Żadna artystka filmowa nie 
cieszy się taką popularnością, 
jak to starzejące się prawo 
ekonomiczne, przetrawiane 
dotychczas na ogół przez eko­
nomistów i filozofów.

Kto żyw zabiera teraz głos 
w jego imieniu, pogłębiając 
przeważnie zamęt wokół ca­
łego problemu. Człowiek nie­
zorientowany spogląda z nie-

stywane dla jednolitego pla­
nowania gospodarczego.

Konflikt, który obserwuje­
my u nas obecnie wokół pra­
wa wartości, pomiędzy zwo­
lennikami planowania gospo­
darczego a zwolennikami swo 
bodnego działania prawa war 
tośei, wynikł nie tyle z prze- 
ciwstawności poglądów, * któ­
ra przejawiała się wszak od 
dawna — żłobiąc stopniowo 
„modus vivendi“ między dwo 
ma przeciwnymi obozami, 

pokojem na ową kotłowaninę lecz konflikt ten wzmógł sie 
•nosrljidów’ nie wiedząc p.zest.n w wrnil,,, _____- * ipoglądów, nie wiedząc często 
o co w ogóle chodzi? A prze­
cież chodzi o sprawy wspólne 
niemal wszystkim ludziom, o 
najbardziej codzienne spra­
wy bytu materialnego.

A więc, mili Czytelnicy, 
streszczamy możliwie przy­
stępnie aktualną tutaj pro­
blematykę.

Narodziny i działanie pra­
wa wartości, jako pewnej sa­
morzutnie rozwijającej się 
prawidłowości w społeczeń­
stwie, określone jest dwiema 
przyczynami: prywatną włas 
nością warsztatów pracy, go-

stopniem Rwal.flRacj!
SwtepSSnki k! ?
<i»ie przestanki, nie zaislma zbudowano szybko ciężki 
loby prawo wartości, handel, „rZemysl, ale „rzemysi ten 
pieniądz itd. Łudz.ę me wy- jakoś nie moicPrusJć caU
mienialiby towarów poprzez 
rynek, lecz dzieliliby produk­
ty bezpośrednio między sie­
bie, jak to czynili niegdyś i 
jak będą czynić niewątpliwie

para naprzód.
Nadgorliwość socjalizowa­

nia gospodarki, kultywowana 
kosztem poziomu płac pra­
cowniczych. podważyła poliw przyszłości. Słowem prawo t zapIacze socjaiizmu ‘i

wartości stanów, nieodzowną sama zas„chowa(a pla,.„wa.
nie gospodarcze w Polsee.

nieodzowną 
w pewnym okresie historycz­
nym wagę, przy pomocy któ­
rej ludzie, działając ekono­
micznie jako odrębne jed­
nostki czy grupy, odważają 
nakłady pracy uprzedmioto­
wione w towarach, porównu­
jąc je ze sobą w procesie wy­
miany. Mechanizmem tej 
wagi jest wszelaki rynek, na 
którym dokonuje się wymia­
na towarów, odważnikiem 
zaś są pieniądze, czyli wyra­
żając się krócej, wartość jed­
nego szczególnego towaru, to 
jest złota, do którego przy­
równujemy wartość wszyst­
kich innych towarów.

Prawo wartości polega więc 
na tym. że praca wymierza­
na jest nie bezpośrednio cza­
sem jej trwania, lecz pośred­
nio przez wzajemne porów­
nywanie w procesie wymiany 
ilości zróżnicowanej pracy,
zawartej w produktach. Zło- kontroli, tęskniąc za swobod- 
ta zas używamy jako mierni-
ka wszystkich wartości w 
procesie wymiany z powodu 
wyjątkowej równowagi, jaką 
wykazuje wartość złota.

Z upływem stuleci cała ta 
na ogół przejrzysta proble­
matyka zaczęła się kompli­
kować. Prawo wartości ujaw­
niło bowiem wyraźną ewolu­
cję już w okresie kapitaliz­
mu. Od wymiany, dokonywa­
nej za pośrednictwem prawa
wartości między olbrzymią cjowana u nas obecnie bez. 
liczbą poszczególnych produ- pośrednia kontrola załóg nad
centów, do wymiany, doko­
nywanej pomiędzy nieliczny­
mi monopolami produkcyj­
nymi, sumującymi w swych 
cenach niejednokrotnie pra­
cę setek tysięcy ludzi — ja-

wyniku wypaczenia zasad 
socjalizmu w ekonomice i po­
lityce. zaciemnienia perspek. 
tyw jego rozwoju.

Planujący naszą gospodar­
kę skłonni byli na ogół nad­
miernie pomijać wymogi pra 
w?a wartości, a to w celu jak 
naispiesznSejszego zbudowa­
nia wielkiego przemysłu. 
Przy takiej polityce przeta- 
sowwano eenv określane 
rynkowym działaniem prawa 
wartości, w sposób urągają­
cy nieiednokrotnie temu ńra 
wu, lekceważąc równocześnie 
siłę nabywczą łudzi zatrud-

Skorzystali z tego skrzętnie 
zwmlennicy swobodnego dzia­
łania prawą wartości i w spo 
sób co prawda wielce dys­
kretny — usiłują zawrócić 
t aszą gospodarkę w stronę 
form kapitalistycznych.

Tak więc spór wokół eko­
nomicznego prawa wartości 
przeszedł w płaszczyznę poli­
tyczną. Z jednej strony pra­
cujący są zainteresowani w 
pogłębianiu przejrzystości 
gospodarki, jaką niesie z so­
bą planowanie, ponieważ w 
ten sposob mogą oni kontro­
lować coraz lepiej rozdział 
dochodu społecznego w inte­
resie pracy i rozwijać coraz 
silniej produkcję. Z drugiej 
jednak strony żywioł drobnej 
produkcji i wszelakie pozo­
stałości kapitalizmu opornie 
poddają się bezpośredniej

Przyszłość należy bez wąt­
pienia da pierwszych. Leęz 
powodzenie polityki warstw 
pracujących zależeć będzie 
nie tylko od wzajemnej soli­
darności, zależeć również bę­
dzie od głębokiej mądrości w 
rozwijaniu planowego gospo­
darzenia, poprzez szerokie 
jeszcze obszary działania pra 
wa wartości.

Nie ulega kwestii, że zaini

s wy nn warsztatami pracy, 
nad cenami, kosztami pro­
dukcji i rozdziałem dochodu 
społecznego utrwali na dal­
szą metę planowanie gospo­
darcze i przyspieszy kurcze.

każ różnica. Prawo wartości nie się rejonow prawa war- 
usztywnia się coraz bardziej, tośei, właśnie poprzez prawi- 
zaczynają się formować prze dłowe wykorzystywanie jego 
słanki do zanikania jego przeżywających się form.
funkcji.

Wykorzystując tę natural­
ną ewmlucję, gospodarka so­
cjalistyczna stawia sobie za 
cel dalsze jej rozwijanie w 
sposób celowry i świadomy. 
Uspołecznienie przedsię­
biorstw produkcyjnych, kie­
rowanie ich rozwojem na za­
sadzie jednolitego planu — 
jeszcze bardziej osłabia moc 
działania prawa wartości, 
wyłaniając możliwość stop­
niowego przekształcania wy­
miany \y rozdział produk­
tów, odpowiednio do ilości i 
jakości pracy.

Ale w’ praktyce socjalizm 
zwyciężył w krajach o ogrom 
ftyni jeszcze zasięgu drobnej 
produkcji, posługującej się z 
konieczności rynkiem i pra­
wem wartości. Stąd kolosal­
ne trudności w rozwijaniu 
Planowego gospodarzenia i 
przekształcania mechanizmu 
Pyawa wartości w bezpośred­
ni rozdział produktów. Lecz 
pomimo to, wyniki rynkowe­
go działania prawa wartości, 
ujawniające się w cenach, są 
w naszym socjalistycznym 
systemie — gorzej czy lepiej 
— przetrawiane i wykorzy-

WIT GAWRAK

Wielkie koszty
robotniczych
STRAJKÓW

Królowa na przedstawieniu , U ^rzućcie błazna"
Bruksela oglądała niedawno sztukę J. B. Priestleya „Wyrzućcie błazna1' w wykonaniu arty­

stów Wiener Burgtheater.
Na zdjęciu: Królowa Elżbieta belgijska w rozmowie z artystami podczas przerwy.

Fot. — CAF

Na Targach Lipskich
Siedliśmy w dużym pokoju 

przy okrągłym stole i popijając 
Coca-Cola przywiezioną z NRD
— prowadziliśmy rozmowę nad 
stosem rozłożonych prospek­
tów’ i ilustrowanych pism za­
granicznych: niemieckich, an­
gielskich, francuskich... Tym 
gościnnym gospodarzem jest 
Wł. Hubicki — kierownik Wy 
działu Kultury Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania.

— Zamówienie redakcji „o- 
piewa” na — imprezy kultural 
no-rozrywkowe, propagandę, 
reklamę i — handel, które na 
pewno bacznie obserwował 
Pan w czasie pobytu na Tar­
gach Lipskich.

— Dobrze. Postaram się za­
spokoić te życzenia. A więc — 
uporządkowanie miasta — to 
rzuca się w oczy zaraz po przy- 
jeździe. I — propaganda wi­
zualna. Dobra propaganda wi­
zualna oczywiście. Słupy rekla 
mowę wylepiane białym papie­
rem z reklamami tylko o te­
matyce Międzynarodowych Tar 
gów Lipskich. Duży format pla 
katów, barwme, silne farby 
fosforyzujące.

— Oczywiście i te kwiaty i 
dekoracje, estetyczna reklama
— wszystko służy Targom i 
handlowi?

— Ma Pan rację. Całe miasto 
przeżywa Targi. Nie reklama 
dla reklamy czy kultura dla 
kultury (myślę o imprezach w 
tej chwili), ale — wszystko siu 
ży tu handlowi, dla korzyści 
handlu.

— A handel?
— Handel jest przede wszy­

stkim dobrze zorganizowany i 
jest — dla klienta. Ta zasada 
obowiązuje wszędzie. Sprzeda- 
je się w sklepach i — na ulicy. 
Raczei wszystko można do­
stać. kolejek nie widziałem. 
Obsługa b. uprzejma, nawet 
gdy się wiele ogląda, a mało 
lub nawet nic nie kupi.

Okazuje się, że imprezy kul­
turalne były atrakcyjne i do­
brze dobrane. Prezentowała bo

Na Ziemiach Zachodnich - Sprzedaż działek i budynków 
— Zacpispndarowanie gruntów — Rozwój rzemiosła

IV jakim kierunku idą
’’ poczynania Komisji 

do Snraw Rozwoju Ziem 
Zachodnich? Już z pierw­
szych iej posiedzeń wyni­
ka. że rozpatruje ona 
nrżede wszystkim te zagad 
nienia, które w jak naj­
krótszym czasie mogą dać 
maksymatoe efekty gospo 
darcze. Na Ziemiach Za­
chodnich na czoło tvch za 
^adnień wysuwa sie spra- 
wsl nieczyn­
nych zakładów.

Oczywiście na ten cel sa 
ntezbedne poważne fun­
dusze. Tymczasem budżet 
państwowy nie przewiduje 
specjalnych kwot na aktv 
-tn/y^cie zieru Zachodnich. 
Potrzebne środki musza 
więc bvć wygospodarowa­
ne nrzez nnczczesrólne re­
porty — z tvm. że — o ile 
zajdzie specjalna potrzeba

_ nie jest wykluczone 
przyznanie dodatkowych 
kwot.

W chwili obecnej Komi­
sja omawia projekt usta­
wy o osadnictwie rolnym. 
Projekt ten ma być roz_

APl informuje:
patrzony na najbliższym 
posiedzeniu Rady Mini­
strów. Z kolei na warszta­
cie znajdzie się projekt u- 
stawy sejmowej o sprze­
daży przez państwo oso­
bom prywatnym działek 
budowlanych i budynków 
mieszkalnych. Prace Ko­
misji obejmują również 
zagadnienie rozwoju rze­
miosła na Ziemiach Za. 
cb odruch.

Ważna i pilna sprawą 
_ze względu na bliski se­

O imprezach kultural­
nych, propagandzie i han­
dlu w Lipsrfu — rozmawia­
my z kierownikiem Wydzia­
łu Kultury Prez. Rady Na­
rodowej m. Poznania — W. 
Hubickim.

gaty program Filharmonia (u- 
względniająca gust muzyczny 
zagranicznych gości) z dwu­
dniową zmianą występującą 
w Sali Kongresowej (co ważne 
chyba dla Poznania, że do każ 
dej imprezy dochodził 10-pro- 
centowy dodatek dla Wydziału 
Kultury miasta Lipska). Opera 
pokazała ,,Carmen”, ,,Romeo i 
Julię”, „Otella”, „Holendra 
tułacza”,.. Operetka bawiła wi­
dzów 12 zmieniającymi się 
przedstawieniami. Bogaty był 
tez program kin. Małą sensa­
cją natomiast stał się występ 
reprezentacyjnego cyrku pol­
skiego, nie oglądanego jesz­
cze w kraju z 18-letnią pogrom 
czynią dzikich zwuerząt. Do bo­
gatego repertuaru imprezowe­
go trzeba wliczyć wystawy w 
muzeach (np. w Muzeum Sztu­
ki dużo ciekawych eksponatów 
malarzy zachodnich). Nie bra­
kło lekkiej rozrywki w loka­
lach gastronomicznych: bar­
dzo dobrych zespołów jazzo­
wych i kabaretowych oraz róż­
nych warietes.

— Bardzo mi się podobały — 
mówi pan Hubicki — poka­
zując nam numer targowego 
przewodnika kulturalnego — 
występy „Brasiliany” z Rio de 
Janeiro (zespół ten zawita do 
nas w kwietniu) i satyryczna 
składanka w Ring-Kaffee. Du­
że zainteresowanie wzbudził 
pokaz międzynarodowej mody 
w sali kongresowej. Właści­
wie, to aż głowa pękała (ale 
pękała nie z przesytu nudy, 
broń Boże) od mnóstwa naj­
przeróżniejszych imprez.

Wystawy plastyki i fotogra­
fiki dla Polaka są jeszcze zbyt 
obciążone piętnem źle pojęte­
go... socrealizmu. Właściwie

zon prac rolnych — jest 
zagospodarowanie gruntów 
po rozwiązanych spółdziel 
niach produkcyjnych. 
Grunty te przeznacza sie 
dla indywidualnych gospe 
darstw, dla spółek upra­
wowych i dla państwo­
wych gospodarstw roi. 
nych.

Szeres wniosków prze 
syłaia Komisji wojewódz 
kie radv narodowe. Wiek 
szośó dotyczy spraw dłu 
gofalowych: odbudowe
miast, dróg, gospoda rk‘ 
podgórskiej. Komisja sta 
neła również wobec pro­
blemu uzdrowisk, które na 
terenie jej działalności — 
głównie na Dolnym Śląsku 
— sa niewłaściwie wyko­
rzystane. lub nieczynne z 
powodu braku urządzeń.

OŁK

należałoby jeszcze powiedzieć 
o radiu i telewizji, które wy­
stąpiły na okres Targów’ ze 
specjalnym programem, re- 
transmitowanym z białej sali 
koncertowej lipskiego Zoo.

— A ulica, czy także pod­
dała się presji Targów?

— Ależ tak. Urządzano tu 
festyny, loterie (można było 
np. za 25 pf. wygrać Wart­
burga), strzelnicę, gry... Chciał 
bym zwrócić uwagę, że orkie­
stry w7 lokalach są tam na o 
wiele lepszym poziomie, niż u 
nas. I wreszcie moja ulubiona 
dziedzina: sport. Odbywały się 
w czasie trwania Targów Lip­
skich zawody piłkarskie, jeź­
dzieckie, bokserskie, szermier­
cze i zapasy o charakterze mię 
dzynarodowym. Nawiązałem 
zresztą kontakty ze sportowca 
mi niemieckimi różnych dyscy 
plin. Przyjadą do nas na Targi 
a później znowu my do nich w 
drodze wymiany miast targo- 
wych.

— A kontakty z kulturą?
— Rozmawiałem z zastępcą 

kierownika Wydziału Kultury 
miasta Lipska. Przyjedzie do 
Poznania na Targi, by zoba­
czyć, jak u nas organizuje się 
imprezy targowe...

Rozmawiał (długo):
St. S

Jak francuscy republikanie 
powitajq w Paryżu

królową Elżbietę z małżonkiem?
Podczas przyjęcia wyda­

nego w ratuszu przez prze­
wodniczącego rady miejskiej 
Paryża, Pierre Ruais, człon­
kowie komitetu świąt organi­
zowanych w Paryżu powia­
domili przedstawicieli prasy 
francuskiej i zagranicznej o 
projektowanych imprezach 
tegorocznego sezonu.

Królowa Elżbieta odbierze 
również hołd od zespołów 

r, , ludowych ze wszystkich pro-
_ Ze szczególnym zamtereso- wincji Francji. Uroczystość 

a lem przyjęte zostały pro- zakończą ognie bengalskie, 
pozycje w sprawie manife- Wszystkie historyczne bu- 
stacji zorganizowanych w ’ ‘
związku z wizytą królowej 
brytyjskiej Elżbiety i księcia 
Filipa. Jednym z kulmina­
cyjnych punktów uroczysto­
ści będzie przejażdżka pary 
królewskiej statkiem po Sek­
wanie w dniu 9 kwietnia br.
Po paradzie „grenadierów ce­
sarstwa”, którzy odegrają 
słynny marsz spod Marengo. 
przed brytyjską parą króle w; 
ską — na wysokości 
Royab— skłonią się sztanda

p ~fl, Trzech Szwajcarów: Trol- 
! let (inż. elektryk)

ry jednostek ’ francuskich,} cheimillod1 al&rZy 
wsławiły się w bit-1 Pktóre

wach na różńych frontach i aerEnj' 1953 rolcu w >wciróa 
świata. Strlż‘lŁ£, pe£! mT To 'pi ’■ .T

bed<|, warvnarwi w <jfrn_ < ‘ W W kieszeni.nić będą marynarze w stro-j obecnie nrrTOrin" jach z 18 wieku. Przy moście domość 7PDeihi iv5io1ChW:a 
Carrousel wystąpi w trzechI--'- • —? ' Maią juz za
obrazach „kawaleria Domu
Królewskiego”.

Z kolei para królewska trzeba także zamiataniem 
oglądać będzie widowisko j ulic Jak dotychczas 
„Rozrywki 17 wieku” przed- się doskonale.
stawione na Pont Neuf 
Wśród dźwięków pieśni z 15 
wieku, w wykonaniu chóru 
dziecięcego statek z brytyj­
ską parą królewską zbliży

Znowu w Europie wybuchł 
wielki strajk. „W 1
bm około 200 tys. robotni­
ków stoczniowców P^uciło 
pracę w 29 dokach Angin.
23 bm. zapowiedziany został 
w tymże kraju olbrzymi 
strajk 2.5 miliona robotni­
ków angielskiego przemysłu 
metalurgicznego”. Tak. gło­
szą komunikaty Agencji Pra­
sowej.

W krajach kapitalistycz­
nych strajki są zjawiskiem 
niemal codziennym. Widzimy 
to z ogłoszonych na początku 
marca br. danych statystycz­
nych Międzynarodowego Biu­
ra Pracy w Genewie Staty­
styka obejmuje 28 krajów 
kapitalistycznych, gdyż nie 
wszystkie państwa prowadzą 
u siebie dokładną statystykę. 
Jak wynika z ogłoszonych da 
nych — kraje, które rejestro­
wały strajki w MBP straciły 
od 1949—1955 roku 500 milio­
nów godzin pracy. Nie wszy­
stkie te straty trzeba przypi­
sać strajkom, w których bra­
ło udział 75 milionów robot­
ników. Pewna ilość ich przy­
pada na choroby i nieuspra­
wiedliwioną nieobecność, któ 
rą najczęściej spotykało się 
wśród górników.

Najtrudniej było ustalić
Międzynarodowemu Biuru
Pracy przyczyny strajków, 
gdyż w niektórych krajach 
ukrywano polityczny charak­
ter porzucania pracy i straj­
ki przypisywano wyłącznie 
podłożu ekonomicznemu.

Najwięcej strajków od 1949 
roku było w Finlandii, bo na 
1000 robotników zarejestro­
wano 1.519 straconych godzin 
pracy. Drugie miejsce zaj­
mują Stany Zjednoczone ze 
straconymi 1,515 godzinami 
pracy na 1000 robotników, 
dalekie Indie mają 1.349 stra 
conych godzin pracy, Fran­
cja — 1.249, Włochy — 1.023, 
Australia — 941. Japonia — 
786, Belgia — 766, a Anglia 
— !51r

Statystyka sięga tylko do
1955 roku. W tym roku wy­
buchł wielki strajk w Sta­
nach Zjednoczonych w prze­
myśle elektrotechnicznym, 
który trwał 8 miesięcy, a w 
1956—57 trwał około 4 mie­
sięcy strajk metalowców w 
Zachodnich Niemczech, An­
glia przeżyła swój najwięk­
szy strajk w 1926 roku.

(hb)

się do wyspy św. Ludwika, 
gdzie ułożone zostaną freski 
z kwiatów. Olbrzymi bukiet 
wysokości sześciu metrów 
symbolizować będzie hołd 
Paryża i wszystkich ogrodni­
ków Francji.

dynki na trasie przejazdu 
długości około 8 kilometrów 
będą iluminowane.

(PAP)
T --------- —--------------------------

Z pustą kieszenią 
Iprzez świat

oraz 
Bavaud i 

wybrało się w

j sobą 170 tys. km. drogi. Na 
j życie zarabiają tańcem i 
j śpiewem, a jeśli zajdzie po-

czują

Pozostaje życzyć im tylko 
dalszej szczęśliwej podróży 
przez świat z pustą kieszenią.

(PAP)



Czwarto powieść Piotra Guzego
rJ dużą satysfakcją prze-
Zj czytałem ostatnią po­

wieść Piotra Guzego. Wenus 
2 brązu* w przeciwieństwie 
do Następny odchodzi o 
22.20, Nocnego zrzutu i Cieni 
na gwiazdach — jest już 
utworem posiadającym ce­
chy opowieści kryminalnej z 
prawdziwego zdarzenia. Do 
tej pory Guzy opracowywał 
literacko wyłącznie przestęp­
stwa polityczne czyniąc to 
według receptury klasyczne­
go schematyzmu — to zna­
czy wykładając już na pierw­
szych stronach powieści 
wszystkie swe założenia ide­
owe i artystyczne i nie po­
zostawiając czytelnikowi ani 
odrobiny wątpliwości co do 
właściwego (oczywiście, po­
zytywnego!) rozwiązania kon 
fliktu i „czarnego" lub „bia­
łego" charakteru jego boha­
terów. W Wenus z brązu jest 
Inaczej: czytelnik do" końca 
utworu trzymany jest w nie­
pewności co do przyczyn i

*) Piotr Guzy: Wenus z brązu. 
Warszawa, 1956, Wyd. MON., s. 
216, 3 nlb.

Dostawcy kawy do... biur

Ponieważ wychodzenie z biura „na kawę" przyjęło się 
w Nowym Jorku tak jak przerwa obiadowa, wiele insty­
tucji zastosowało pomysł przywożenia kawy do pracy. 
Instytucje, które dają urzędnikom kawę za darmo, ko­

rzystają na tej „racjonalizacji"...
Fot. - CAF

IV

Szli szybko w ciemniejącą 
ulicę. Noc grudniowa 

świeciła ponad nimi si­
nym blaskiem gwiazd, ale 
na ziemi było mroczno. Mi­
nęli ostatnią latarnię. Wsią­
kali coraz bardziej w ciem­
ność tak gęstą, że można by­
ła krajać ją kawałami. Nagle...

Ogrodnik wyszedł przed 
swój dom przy ul. Durzyńskiej 
4 pięć minut po 21.00. Za od­
głosem kroków spojrzał w 
głąb ulicy Milczańskiej. Wi­
dział*' plecy dwu szybko idą­
cych mężczyzn. Jeden z nich 
odznaczał się wysokim wzro­
stem i szerokimi ramionami. 
Nagle... Wyższy bil tego dru­
giego obiema pięściami po 
głowie i plecach.

— Hej, chłopy! — wykrzy­
knął ogrodnik. — Co się do 
cholery będziecie bili. Uspo­
kójcie się!

Tamci odwrócili się do og­
rodnika. Postali chwilę — i 
ruszyli dalej.

— To dopiero gówniarze!— 
mruknął pod nosem ogrodnik. 
Gdy wchodził do domu — u- 
słyszał za sobą słowa:

— Zbyszek, jesteś przecież 
moim kolegą. Nie bij, odpro­
wadź mnie do domu...

— Nie krzycz Franek!
Uszli jeszcze kilkaset kro­

ków. Zbyszek cały czas pa­
trzył z ukosa na pochyloną 
głowę Franka.

— To już nie daleko — po­
wiedział ochryple.

Potem już nie rozmawiali. 
Wyższy zwolnił nagle kro­

ku. Odwrócił się twarzą do to 
warzysza i chwycił go moc­
no za gardło. Zachwiali się.

— Zby... sze...ek... — char­
czał niższy posiniałymi nagle 
wargami — nie... nie... zabi­
jaj!

Napastnik wyszarpał z kie­
szeni jakiś twardy przedipiot.

Zbigniew Pędziński

sprawcy popełnionego mor­
derstwa (zatem przestępstwa 
pospolitego), a jego cieka­
wość i inteligencję pobu­
dzają wciąż przedkładane 
przez pisarza możliwości roz­
wiązania zagadki (bardzo ty­
powej dla klasycznej litera­
tury kryminalnej): „kto za­
bił"?

Lektura Wenus z brązu 
przekonuje jednocześnie, że 
konstrukcja doskonałej po­
wieści kryminalnej (do ja­
kiej w pewnej mierze zbliża 
się na przykład Studium w 
szkarłacie Conan Doyylea) 
nie jest wcale rzeczą łatwą. 
Trudność tu sprawia zwła­
szcza utrzymanie równowagi 
między pasjonującą, pełną 
zagadek i tajemnic akcją, 
a żywo przemawiającą do 
wyobraźni — zwłaszcza psy­
chologiczną — charaktery­
styką postaci, które wszak 
powinny robić na nas wraże­
nie żywych łudzi, a nie mar­
twych, choć ruchliwych pion­
ków na szachownicy. Otóż,

NOCE ZBRODNI®
Na głowę niższego spadły głu­
che ciosy. Krew zalała mu 
oczy... Zwiotczałe ciało legło 
w przydrożnym rowie.

Zbyszek poprawił na sobie 
palto, spojrzał z góry na tru­
pa. Potem ruszył w kierunku 
Poznania.

O godz. 21.55 wszedł do 
mieszkania Anieli Begole.

V
— Dawaj forsę, słyszysz! 

Dawaj forsę!
— Miiliicjaa! — Cała ulica 

Fredry napełniła się tym prze 
raźliwym krzykiem.

Ktoś wyjrzał przez okno.
— Znowu jakiś napad — 

mężczyzna w pidżamie wy- 
rzekł te słowa w głąb poko­
ju — a milicji nie ma.
— Okno trzasnęło, brzęcząc 
szybami.

— Miiliicjaa!
Kapral dobiegał już do ro­

gu Kościuszki i Fredry. Wy­
pad! na Fredry jak wystrze­
lony. W tej samej chwili do­
strzegł go bandyta. Stał chwi­
lę niezdecydowany, ale potem 
puścił gardło ofiary — i rzu­
cił się naprzód.

Milicjant był już zmęczo­
ny. Ostatnim wysiłkiem woli 
i mięśni wyprężył się do dal­
szego pościgu. Po kilku minu­
tach oszalałego biegu oprych 
został ujęty.

Wprowadzony do pokoju ofi 
cera śledczego Komendy Miej­
skiej zachowywał się z bez­
czelną swobodą. Był to mło­
dy. silny, prawie atletycznie 
zbudowany mężczyzna.

chociaż pod tym względem 
Wenus z brązu stanowi duży 
krok naprzód w opanowaniu 
przez Guzego (wcale niełat­
wego!) rzemiosła twórcy po­
wieści kryminalnej — wiele 
można by jej mieć jeszcze 
tutaj do zarzucenia. Guzy lu­
bi pisać raczej krótkie utwo­
ry, a z drugiej strony lubi 
do nich wprowadzać wiele 
postaci o dość skomplikowa­
nych biografiach i charak­
terach — i ta sprzeczność 
wywołuje w Wenus z brązu 
konieczność streszczania wie­
lu istotnych, ludzkich pro­
blemów’ występujących tam 
osób w długich i dość nużą­
cych dialogach. A przecież 
Dom chorych dusz Szczep­
kowskiej — jeden z najlep­
szych polskich utworów te­
go typu, przygotowywany do 
wznowienia, przez Wydawnic­
two Poznańskie — nokazuje 
plastycznie, jak można roz­
wiązać tę sprzeczność nie 
uchylając ani „kryminalne­
mu", ani artystycznemu cha­
rakterowi książki.

Te. przeważnie literackie, 
mankamenty Wenus z brązu 
nie umniejszają jednak w 
niczym faktu, że talent Pio­
tra Guzego może i powinien 
przyczynić się do artystycz­
nej rehabilitacji niesłusznie 
zepchniętej na wyłącznie 
„rozrywkowe" pozycje powie­
ści i noweli kryminalnej. 
Miej my nadzieję, że następ­
ne książki Guzego będą wal­
nymi dowodami i świadkami 
w tym. jakże naglącym i po­
trzebnym. procesie rehabili­
tacyjnym! • *

„Ballerina“
i inne tenisówki

„Bałlerina” — to nazwa ładnych 
o pastelowych kolorach tenisówek 
czółenkowych dla pań. Na pewno 
podobać się będą również dam­
skie i dziecięce tenisówki plażowe. 
Wzór ich i sposób wiązania przy­
pominają obuwie noszone przez 
mieszkanki... starożytnej Hellady. 
Pierwsze partie „Balierin’’ i pan­
tofli plażowych mają ukazać się 
w sprzedaży już w końcu bm.

W zakładach bydgoskich ruszyła 
już również produkcja nowego, 
atrakcyjnego modelu trampek, 
tzw. olimpijskich.

KB1F - a nie WP
W notatce pt.: „Proces o 

166 tysięcy zł odszkodowania" 
w numerze 56 „Głosu" podano 
mylnie, że pozwanymi Skarbu 
Państwa są oficerowie WP za­
miast: oficerowie KBW.

— Wasze nazwisko?
Bandyta patrzył na oficera 

przez ledwo widoczne szparki 
powiek.

— Marcin Łakomy...
Pierwsze zeznania Łakome­

go nie mogłyby zadowolić 
nawet najmniej wybrednego 
oficera służby śledczej. Łako­
my nic nie chciał mówić. Zda 
wało się, że rzeczywiście nie 
można mu nic zarzucić poza 
tym napadem na Fredry.

Oficer nie był jednak no­
wicjuszem w swojej robocie. 
Doświadczenie i intuicja wy­
wiadowcy radziły mu nie po­
przestawać na krótkim do­
chodzeniu. Łakomy był z ca­
łą pewnością postacią „inte­
resującą”. Może był powiąza­
ny z bandą, która terroryzo­
wała przechodniów okolic 
dworca?...

VI
Reporter czuł się w towa- 

rzystwie oficerów milicji tro­
chę jak intruz. Nie mógł wie­
le pytać, bo byli oni zapra­
cowani, po prostu nie mieli 
czasu: trzeba było wyjaśnić 
sprawę Łakomego i jeszcze je­
dną, o wiele trudniejszą — 
sprawę zamordowania Fran­
ciszka Begole...

— Widzi pan — mówił po­
rucznik Tadeuszak. — Ta spra 
wa wygląda tak:

Na podstawie zeznań wielu 
świadków, a przede wszyst­
kim żony denata — Anieli Be­
gole, można wysunąć następu­
jącą tezę oskarżenia: Świad­
kowie zeźnają. że przed za­
mordowaniem Franciszka Be-

Z ĆWICZEŃ ARTYLERZYSTÓW 
Na stanowiskii-celownicy ster. Jan Zabłocki naprowadza 

działo na cel...

STARE JAK... MŁODOŚĆ
...Twarz ojca nagle sposępniała.
„Młodzi są już znużeni sami, na­

szymi ideałami i bożyszczami. 
Precz z nimi — powiadają — oba­
lić ich bóstwa. X powróćmy znów 
do nicości. I — dalibóg, tak wła­
śnie czynią!"

Słuchał ojca strapiony, niemal u- 
rażony jego słowami, w których 
wyczuwał jakiś nie dający się jesz 
cze uchwycić sens. Przecież on 
nie chciał deptać po niczym!...

„Nie, tatusiu — zawołał nagle — 
my tylko chcemy żyć i nie wiemy 
jak — ze względu na przeszłość. 
W tym cała rzecz!".

Nie sądźcie tylko, moi mili, że 
to początek reportażu o życiu na­
szej młodzieży. Są to zdania wy­
pisane z książki bardzo starej, 
choć wiecznie jednakowo miłej i 
łubianej. *) Rozmowa, którą tu 
przed chwilą wspólnie podsłucha­
liśmy, toczyła się w Anglii w ro­
ku, 1921.

Warto pocieszyć się, że to nie 
tylko my i nie tylko teraz mamy 
z młodym pokoleniem problemy i 
kłopoty. Już nieraz w historii prze 
chodziło młode pokolenie przez 
zmącone rzeki zwątpienia. Nie 
po raz pierwszy obecnie ogłaszają 
młodzi triumfalnie, że wielbią 
dzień dzisiejszy. Szkoda tylko, że 
to tak trudno uświadomić sobie 
sens takiego właśnie zdania: „My 
tylko chcemy żyć, ale nie wiemy, 
jak — ze względu na przeszłość". 
Szkoda tylko, iż bardzo niewielu 
jest takich, którzy rozumieją, że 
pustka to nie filozofia życiowa, 
lecz Jej brak. Pustkę trzeba po

gole przychodził do jego do­
mu pewien traktorzysta. Wy­
soki, barczysty facet. Ogrod­
nik, który widział jak Begole 
ktoś bił podaje nam imię 
„Zbyszek” (tak „Franek” od­
zywał się do swego napastni­
ka. „Franek”, to oczywiście— 
Franciszek Begole). Ów trak­
torzysta ma być kolegą z pra­
cy zamordowanego i podobno, 
jak twierdzi Aniela Begole, 
miał się kiedyś odgrażać jej 
mężowi. Wobec tego rzuciliś­
my pracowników na Bazę 
Sprzętu Budowlanego przy ul. 
Majakowskiego by tam odszu­
kać owego Zbyszka. Znaleźli­
śmy go. Jest nim Zbigniew 
Błaszczyk.

Porucznik przerwał, wyraź­
nie zmęczony. Reporter nie 
miał odwagi prosić o dalsze 
szczegóły sensacyjnej afery. 
Czekał.

— Zarządziliśmy więc kon­
frontację — podjął dalej ofi­
cer — Anieli Begole ze Zbig­
niewem Blaszczykiem, trakto­
rzystą z BSB. Chodziło o to, 
czy pozna ona w Błaszczyku 
owego traktorzystę, który za­
mordował jej męża. Rysopis 
mniej więcej zgadzał się: 
Błaszczyk jest barczysty, sil­
ny, wysoki. Pokazaliśmy go 
więc żonie denata. Bez chwi­
li namysłu powiedziała: „Tak, 
to on. To morderca mojego 
biednego Franka!”. Błaszczyk, 
który od tej chwili stał się dla 
nas podejrzanym — stwierdził 
jednak, że w ogóle nigdy nie 
znał denata i nigdy nie bv]/ 
w jego mieszkaniu. Niezależ­
nie jednak od jego zaprzecze­
nia, mieliśmy prawo, na tej 
podstawie zbudować tet:ę o- 
skarżenia. Ale — tu porucz­
nik znów przerwał na chwilę 
— podejrzany Błaszczyk przed 
stawił alibi!

(C. d, n.)

prostu czymś wypełnić. Takie są 
nawet prawa... fizyczne.

My, młodzież wieku atomowego 
protestujemy na łamach „Sztan­
daru Młodych" przeciwko ideałom. 
Korzystamy z prawa ankiety, któ­
re pozwala nam przedstawić spo­
łeczeństwu nasze dogmaty życio­
we. My — młodzież wieku atomo­
wego — mówimy o utraconej wie­
rze w sposób gorzki, z bólem albo 
z obojętnością albo z satysfakcją. 
Chcemy być wolni od wszelkich 
więzów, krępujących rozum i wol­
ną wolę, wiemy bowiem, że tylko 
zwykła, materialna troska o dzień 
dzisiejszy zapewnić nam może peł­
nię życia i ustrzec od rozczarowań 
i załamań.

My — młodzież wieku atomowe­
go — jesteśmy biedni, wytrąceni 
z równowagi, szukający oparcia. 
Udajemy przed sobą i przed in­
nymi. Ale nie wiemy jeszcze, cze­
go chcemy. „W tym cała rzecz".

Uczestniczyliśmy niedawno w 
dziwacznym pogrzebie. Uroczy­
stość odbywała się przy dźwię­
kach fanfar radosnych, a nikt spo­
śród żałobników nie płakał. Po­
chowaliśmy swoją własną organi­
zację, z którą było nam za cięż­
ko żyć. Do której mieliśmy tysiąc 
słusznych uraz. Która niczego nam 
nie dała, a wiele zabrała. Jeste­
śmy młodzi — a zatem często po­
wierzchowni. pochopni, gwałtow­
ni, bezkompromisowi w swoich 
sądach. Wybaczcie nam to. Je­
steśmy przecież szczerzy, kiedy 
bronimy się przed ekshumacją 
kogoś, kogo chowaliśmy bez żalu 
1 przy dźwiękach radosnych fan­
far. Waszych fanfar.

Ale przecież widzicie nas co­
dziennie obok siebie. Być może — 
często denerwujemy was swoją 
lekkomyślnością, brakiem odpo­
wiedzialności, karności. Musicie 
być wyrozumiali. My jesteśmy 
mniej odporni. Brak nam doświad 
czenia i rozeznania. Staramy sobie 
dawać radę w pracy. Tylko — 
zrozumcie — my, obok spraw za­
wodowych mamy „na głowie" set­
ki spraw „życia i śmierci", które 
wy już macie poza sobą, o któ­
rych już zapomnieliście. Być mo­
że, że zniechęcamy się i załamu­
jemy szybciej od was. Bo my bie- 
rzemy wszystko do serca — wy na 
rozum. Wy wiecie — my poznaje- 
my. I nie chcemy się już dać „na­
brać". Chcemy zadecydować sa­
mi. Potrzeba nam tylko czasu.

-&

Prawo „akcji i reakcji" znamy 
nie tylko z lekcji szkolnych. Po­
zna jemy je teraz na sobie. Na

DOM
o 505 piętrach

Gdzie? Oczywiście, w Ameryce. 
Chicago pozazdrościło najwięk­
szych drapaczy Nowemu Jorkowi 
1 zamierza wkrótce przystąpić do 
budowy superkolosa wysokości o- 
koło 1.700 m. \

Pomieści on ok. 100 tysięcy mie­
szkańców, czyli tyle, ile mniej wię 
cej liczy Gdynia. Oczywiście —przy 
tak znacznych wysokościach gma­
chu—również klimat będzie różny 
dla mieszkańców tego samego do­
mu. Na najpiękniejszą pogodę 
będą mogli liczyć lokatorzy gór­
nych pięter, którzy będą dosłow­
nie mieszkać pod chmurami. Toteż 
administracja tego budynku pro­
jektuje ogłaszanie specjalnych biu 
ietynów meteorologicznych, od­
miennych dla poszczególnych pię­
ter. •

Ciekawe, że budowa tego kolosa 
obejd/ie się zupełnie bez ruszto­
wań? Dom ma być budowany tzw. 
systemem od wewnątrz.

Fot. — CAF

„Ruchom niedziela8 
w HrfF

WARSZAWA (API)
W trzynastu zakładach metalur­

gicznych NRF. zatrudniających 
110 tysięcy pracowników (na ogól­
ną liczbę 190 tys. robotników prze­
mysłu metalurgicznego), wprowa­
dzono tzw. „ruchomą niedzielę". 
System ten polega na tym, że w 
zakładach o nowoczesnych marte­
nach, nie przerywa się produkcji 
w niedzielę, jak również unieru­
chamianie pieca w celu jego okre 
sowego czyszczenia staje się zbęd­
ne. Rezygnując z każdej niedzieli 
wolnej, robotnicy pracują za to 
42 godziny tygodniowo, zamiast —■ 
54, przy czyni robotnik ma zapew­
nionych 13 niedziel wolnych rocz­
nie. Decyzja ta spotkała się ze zde 
cydowaną krytyką i sprzeciwem 
Kościoła Katolickiego. (PAP).

Fiolki w Szczecinie
W NASŁONECZNIONYCH i O- 

słoniętych od zimnych wiatrów o- 
gródkach w Szczecinie zakwitły 
pierwsze w tym roku fiołki. Na 
razie jest ich niewiele, Niedzielny 
mróz i śnieg nie zaszkodził spe­
cjalnie ąni kwiatom, ani zielenie­
jącym krzewom. Wiosna nadcho­
dzi szybkimi krokami, jeszcze kil­
ka dni, a Szczecin przybierze zie­
loną szatę.

własnym życiu, na własnych prze­
życiach i doznaniach. Przez je­
denaście łat trwała akcja krępo­
wania naszych umysłów i serc. 
Przez jedenaście lat politykowaii- 
śmy. Kiedy październikowy hura­
gan zerwał więzy — na naszych 
umysłach i sercach pozostały śla­
dy. Chcemy albo bardzo wiele zna 
czyć (tak, wiemy — to „nie nasza 
rola", ale to jest właśnie nasza 
„reakcja" na jedenaście lat Speł­
niania rozkazów) albo nie mieszać 
się do niczego. Mówimy: mamy 
dość politykowania i rozumiemy 
przez to: referatów, zebrań, ak­
cji po linii, słowem: organizacji, 
która jest fikcją. Chcemy takie­
go związku, który by nam wy­
pełnił życie. I dlatego kłócimy się 
o ZMS. Dlatego za wszelką cefię 
chcemy go utrzymać. I dlatego 
także wymyślamy nań. Dlatego 
pracujemy w nim i organizujemy 
go. I dlatego także przechodzimy 
obok niego z pogardą lub obo­
jętnie.

Pozwolcie sobie również powie­
dzieć jeszcze jedno: W naszym ży­
ciu odbija się, jak w zwierciadle, 
wszystko to, co nas nurtuje, wszy­
stko, czym wy żyjecie. Tylko sil­
niej — jak w soczewce. Bo my 
jesteśmy gorętsi od was, choć —• 
jeśli chcecie — gorsi, trudniejsi, 
niebezpieczniejsi.

Bo my nie wiemy jeszcze: Jak 
ż y ć. Nasze „filozofie" nie są dla 
nas oparciem w życiu. Jesteśmy 
niespokojni.

-£?•
Ktoś powiedział mi kiedyś że 

całą naszą współczesną — pustą i 
bezideową, bezmyślną i amorńlną 
— młodzież najchętniej zamknął 
by w kryminale. A gdyby tak spró 
bować ją... zrozumieć? Ją i jej — 
stare jak świat — umiłowanie sa­
modzielności.

(wan)
•)„Saga rodu Fors^dCów"-Gals­

worthy.

LUBOMIERZ
ZAPRASZA

Lubomierz koło Gryfowa 
Śląskiego liczy około 1.200 
mieszkańców. Dookoła mia­
steczka ciągną się piękne la­
sy. Niedaleko znajdują się 
większe miasta: Lwówek, Gry 
fów Śląski i Jelenia Góra.

Przed wojną Lubomierz po­
siadał blisko 3 tys. mieszkań­
ców i teraz też mogłoby tu 
mieszkać znacznie więcej o- 
sób. Prezydium MRN w Lu­
bomierzu opracowało już pro­
jekt aktywizacji miasteczka.

Lubomierz posiada wiele do­
mów, które wymagają małego 
remontu.

W miasteczku potrzeba wie­
lu fachowców — elektrotech­
ników, ślusarzy, kowali, stola­
rzy. Mogliby oni otworzyć so­
bie warsztaty.

W pobliżu znajdują się sa­
dy i ogrody. Można więc uru­
chomić wytwórnie powideł, 
marmolady, soków owoco­
wych czy przetworów warzyw 
nych. (PAP)
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Prs-own^y poszukiwani
1 kierowników gospodarstw, 2 księgowych technicznych obeznanych z księgowości! rotaa 
oraz kancehstkę przyjmie Zespól PGR Głów- 
5_z?ce’ P°czta Główczyce, pnw. Słupsk. K142R 
Wysokokwalifik^^^^
micżnych, możliwie z wyższym wykształceniem 
dobrze obeznanych z branżą budowlaną na sta­
nowiska: insp. organizacyjnego, ekonomisty 
w dziale planowania poszukuję zaraz Zielono 
górskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Zielonej 
Górze, cl. Sulechowska nr 19. Warunki do o- 
mowienia na miejscu, K1436
Laborantkę analityczną (kwalifikowaną) 2 po- 
moce kuchenne, pracownika do wszelkich prac 
znającego się i na pracach tapicerskich o’ >z 
kwalifikowaną maszynistkę przyjmiemy. Zgłu­
szenia. Szpital Miejski im. Franciszka Raszei 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2. K1515
Zastępcę głównego księgowego, silę kwałifiko- 
waną przyjmie zaraz Zespół PGR Owińska 
pow Poznań. Reflektuje się na osobę samotną. 
Ppkoj służbowy do dyspozycji. KI520
Sprzedawców lodów jadalnych z własnym kio­
skiem, wózkiem lub skrzynką do sprzedaży sta­
łej lub obnośnej na system prowizyjny poszu­
kuje Zakład Mleczarski w Poznaniu, przy ul. 
Ogrodowej 14. Osobiste zgłoszenia w Zakładzie 
Mleczarskim w Poznaniu, ul. Ogrodowa 14, po-
kó-i 5-_____________________________ KI528
Inżyniera wzgl. technika rolno - spożywczego 
z praktyką na stanowisko technologa w prze­
myśle spożywczym (warzywno - owocowym) 
poszukują Kościańskie Zakłady Przemysłu Te­
renowego w Kościanie, ul. Dworcowa 1, tel. 
61°-____________ ____ ________________ K1529
Pracownik znający język francuski, niemiecki 
lub angielski zamieszkały w Poznaniu potrzeb­
ny zaraz. Oferty z życiorysem prosimy kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K1539.
Stolarza, wulkanizatora, narzędziowca, stróża, 
strażaka p.-poż„ robotnika magazynowego oraz 
monterów na sprzęt budowlany do prac w Po­
znaniu zatrudni zaraz W. Z. B. W. Zarząd 
Sprzętu i Transportu Poznań, ul. Bałty cka 10.
_____________________________________ KI 540
Murarzy i robotników do robót budowlanych 
i torowych na terenie Poznania i na wyjazd za­
trudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26.
Noclegi zapewnione w hotelu robotniczym.

K1541

kupię
względnie wypożyczę

PRZYCZEPĘ
5 TON

4° ciągnika „Ursus”
ora z

PRZYCZEPĘ
DŁUŻYCOWĄ.

Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 
3 dla 7781g.

Kupno
Igelitowe odpady płasz­
czowe, inne, polichlorek 
winylu, biel cynkową, ty­
tanową, ftalan dwubutu- 
łu, barwniki, pigmenty 

stale kupuje po najwyż 
szych cenach — poszukuje 
dostawców ,;Termopiast”,
JJ-wa, al. Jerozolimskie 
13, tel. 854-45._____ K1557 i
Części, zespoły saroocho- ( 
dów i cjągników nadają 
ce się do regeneracji ku­
puje „Autometał”. Po­
znań,. Dąbrowskiego 105, 
lei. 835-94. 6l68g
Rnteroyioform w tablet­
kach kupię. Rawicz, Ry­
nek », i p.. m. £ 19077p

Unit oraz „Roentgen” den 
tystyczny i sterylizator su 
chy kupię. Tylko nowo­
czesne. Oferty: Olgierd 
Piekarski, Kraków, ul. Ba 
torego 20. K1582
Igelitowe odpady — ścin­
ki kupimy. „Kolia” Po- 
znań, Kościelna 58, tel. 
629-80. 7268g
Opony 8obxi8 709X18..
190X18 kupię. Poznań, Dą­
browskiego 42, warsztat.

7412g
Kupię buty oficerskie w 
pierwszorzędnym stanie 
nr 44—45. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3jila 7414g.

Motocykl notyy lub mało
używany, kuplę. Poznań, 
tel. 39-66. 7417g

Praca
Gospodyni solidna z refe­
rencjami, umiejąca do­
brze gotować, może zgło­
sić się zaraz. Poznań, Ma 
tejkł 40/41, m. 14. Dr Os­
kar Biela wski.______ 7361g
Dobrego stolarza łub ślu­
sarza zatrudnię na kie­
rowniczym stanowisku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7399g. _____________
Pomoc domowa, najchęt­
niej w średnim wieku, na 
Śląsk potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 74((4g.
Krawiec damski na płasz 
cze, kostiumy do I kat. 
na pracę chałupniczą po­
trzebny. Oferty Biuro Ó- 
głoszeń, Świerczewskiego
3 J_la_7422g-________
Przyjmę młodszego stola­
rza na stałą pracę z noc­
legiem. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 7432g.

Pomoc domowa do 2 dzie­
ci potrzebna. Poznań, 
Śniadeckich 11, m. 6.

7407g
Malarzy i ucznia powyżej 
lat 18 przyjmę. A. Donaj, 
Poznań, ul. Różana 14.

7429g
2 uczni (16 lat) potrzeb­
nych, Warsztaty Poznań, 
Knapowsklego 22. 7809g
Pracownik do hodowli 
zwierząt futerkowych po­
trzebny. Zgłoszenia: Po­
znań, Grochowe Łąki 3, 
m. 3. - 7448g
Pomoc domowa na 4 go­
dziny dziennie potrzebna. 
Poznań Głogowska 111. 
m. 10. 7458g

Dnia 17 marca 1957 
zmarł po ciężkich cier­
pieniach. opatrzony 
Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, 
śp.

Felikslanicki
Pogrzeb odbędzie się 

w środę 20 bm. o go­
dzinie 14 z kaplicy 
cmentarne) na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku 
pogrążone 

żona 1 rodzina
Poznań, Skryta 4.

7995g

Uczciwa czysta pomoc do 
mowa potrzebna zaraz na 
stałe. Poznań, Marchlew­
skiego 62, m. 17. 7460g
Pomoc domowa z miesz­
kaniem, całkowitym utrzy 
maniem do nadleśnictwa 
potrzebna zaraz. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr
7477g. _ __ _ ____
Poszukujemy osób do 
malowania złotą bronzą 
na tkaninach, posiadają­
cych własne farby. Poz­
nań. tel. 637-84 w godzi- 
nach rannych. 7495g
Dwóch mężczyzn może 
się zgłosić do pracy w 
godzinach popołudnio­
wych. Ogrodnictwo Poz- 
nań-Wvdmy, Perzycka 76

74ftfiP

Nauka
Kursy pisaiua na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznati. 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych 7725g

Dnia 17 marca 1957 zmarła, namaszczona Ole­
jami św*., moja droga żona, nasza ukochana ma­
ma, teściowa, bratowa i ciocia, śp.

z Zawodnych

Maria Szczeikowska
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. o 
godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci 1 rodzina

303 Og___________________________ -

Dnia 17 marca 1957 zmarł po krótkie] choro-

Franciszek Milian
Kapitan rezerwy W. P.

Kierownik Sekr. Okręgowego Sadu Ubezpieczeń 
Społecznych w Poznaniu. 

Odznaczony medalem Zwycięstwa i Wolności, 
odznaką „Grunwald” oraz medalem 10-lecia 

Polski i,udowe,j.
W Zmarłym tracimy -długoletniego, zasłużone­

go oraz sumiennego pracownika i kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 21 bm. o go­

dzinie ll 10 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Miejscowa Prezes Współpracownicy 

Okręgowego Sądu Ubezpieczeń Społecznych
w Poznaniu. 8077g

WYŻSZE STUOIA dla PRACUJĄCYCH
AKADEMIA GÓRNICZO - HUTNICZA 

W KRAKOWIE
rozpoczęła przyjmow anie zgłoszeń 

NA SZEŚCIOLETNIE 
ZAOCZNE STUDIA INŻYNIERSKIE 
II stopnia (magisterskie) na wydział:

1. Górniczy,
2. Geodezji Górniczej 1 Przemysłowej.
Informacji udzielają organa NOT. — Podania 

kandydatów odpowiadające wymogom określo­
nym w Uchwale Prezydium Rządu nr 511 z dnia 
2 lipca 1935 r. (..Monitor Polski” nr 65 z dnia 29 
lipea 1953 r.) przyjmuje do 15 kwietnia Rektorat 
Akademii Górniczo - Hutniczej w Krakowie, a!. 
Mickiewicza 30. parter, pokój nr 61. codziennie 
do godz. 20 oraz na życzenie wysyła informator 
o studiach dla pracujących. Egzamin wsujpny 
odbędzie się w ostatniej dekadzie czerwca. — 
NOT organizuje kursy przygotowawcze dla kan- 
dvdatów. Początek roku szkolenia ł paździer­
nika. K1558

4 OGŁOSZENIA DROBNE
Odpady woiildurowe lub
zmielone odpady wonidu- 
ru sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Katowice, 
Mickiewicza 9 pod „Ar- 
wih”. K1577
Oryginalne przedwojenne 
perfumeryjne olejki ete­
ryczne Schimmla sprze­
dam. Orertv 4290 „Prasa” 
Kraków, Rynek 46. K158I
Kprsedain motocykl DKW
200 ccm, w bardzo do­
brym stanie. Poznan, Pio 
Więcka 8 m. 1, od godz. 
17—29. 756»g
Szafę polerowaną na wy­
soki połysk oraz szafę bi­
blioteczną korzystnie
sprzedam. Poznań. Engia 
8 m. 5, od godz 19—11 i 
29—21.30. 7644g

Samochód DKW — F8, ka 
briolet, stan idealny sprze 
dam. Poznań - Górczyn, 
Sielska e. 7987g

Sprzedam luksusowy tyu- { 
fet kuchenny. Poznań, 27 i 
Grudnia 3 m 4. 7394g j

Sprzedam wózek dla bllź 
mąt i maszynę do szycia 
w dobrym stanie. Mosina, 
Armii Czerwonej 4. Ja­
worski. 7409g
Sprzedam tanio wózek- 
autko koszykowy. Po­
znań, Świerczewskiego 13 
m. ». __ _ _741«g
Klatki dla norek sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 42. warsztat. 74llg

Zainteresowanych
BUDOWĄ DOMKO W JEDNORODZINNYCH

zawiadamiamy,
ZE WYKONUJEMY: ,

PUSTAGZARKI BO WYROBU PUSTAKÓW
i żużla granulowanego.

Zamówienia prosimy składać w - «
POZNAŃSKIEJ FABRYCE MASZYN 2NIWNYC H 

Poznań-Starołęka, ul. Pstrowskiego 1.

KUPUJĘ
wszelkiego rodzaju

GALANTERIĘ
włókienniczą

oraz towar włókienni­
czy z paczek PeKaO.

B. Zawistowska, 
Poznań, Ssaniarzew- 
sklego 18. 7378g

Dział Sprzedaży. K1494

Lokówkę na chodzie ku­
pię. Poznań, Jeżycka 2,

1.  _ 7424g
Barak 80 m* wzwyż oraz 
młynek do mielenia kre­
dy od 6—24 młotków spie­
sznie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 7431g.

Suknie ślubne kupię. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
7436g.
Kupię maszyny stolarskie 
ławy i narzędzia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, ' Świer­
czewskiego 3, dla 744lg.
Prasę do tworzyw sztucz­
nych kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Si»-ł«,-ozewskie-
go 3, dla 7444g.
Kupię samochód DKW 
furgon lub osobowy. Zgło 
szenia: Poznań. Poznań­
ska 40. plac. 7474g
Samochód BMW limuzy­
nę, typ 340 luty 326. takż“ 
do remontu, kupię. Li­
siecki. Poznań. Nad Wierz 
bakiem 32, m. 6. 7476g
Aparaturę do chłodni ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 7492g.
Kupuję stare zegarki, bu­
dziki na części. Zegar­
mistrz. Poznań, Słowac- 
kiego 41. 7493g
Kupimy tragarze, 16-tki, 
dachówkę karpiówkę O- 
raz drzewo na budówę 
dachu. Telefonować w go­
dzinach rannych, Poznań, 
tel. 637-84 7497g

Maszynę do szycia dam­
ską 1 krawiecka kupie 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7499g.

Sprzedaż
Osie z kolami 750X20 do 
wozów konnych sprzeda 
„Autometał” Poznań, Dą­
browskiego 105, teł. 625-94

61618
Wózki koszykowe, lakie­
rowane „Warszawa”, spa 
cerówki poleca: Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33.
przy Starym Rynku.

6564P,
Dwie maszyny piekarskie 
(mieszadła) sprzedam. Sta 
szak, Kościan Grodziska 
9. 1R738P

Sprzedam okazyjnie samo 
chód marki „Renault", 
bagażówkę, stan używania 
średni — do naprawy. Ka 
ralus, Powiercie, p-ta Ko­
ło. 19243p
Sprzedani dachówkę fal- 
cówkę cementową, czer­
woną. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 7331g.
Sprzedam rury czarne, 
grzejniki 110 cm. rury że 
browe. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 7333g.
Spacerówkę w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. 
Gwardii Ludowej 6 m. 10.

7335g

Silnik ..Kord Eifel” sprze 
dam, cena 2 900 zl. Ku­
biak. Siekierki Wielkie k. 
Poznania. 7340g
Gabinet — stół, 6 krzeseł. 
2 fotele, kanapa, biurko, 
biblioteka oraz tapczan 
sprzedam całość lub oso­
bno. Poznań, Inżynierska 
7 m. 2. od godz. 15—17.

7348g
Sprzedam urządzenie do
produkcji wody sodowej 
i łimoniady. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7369g.
Sprzedam korzystnie wó­
zek - autko w dobrym 
stanie. Poznań Gwardii 
Ludowej 20 m. 1. 7373g
Sprzedani pianino krzy­
żowe w dobrym stanie. 
Poznań. Drużbackie) 3 m. 
10 (Łazarz). 7380g
Sprzedam rower męski i 
radio. Poznań, Różana 21 
m. 5, od godz. 14. 7381g
Sprzedam nutrie (samicz 
ki) względnie zamienię 
na samczyki powyżej 7 
miesięcy. Poznań-Swier- 
czewo, Swierczewska 15.

7382g
Wykonam z własnego ma 
teriaiu 12 klatek dla li­
sów. Poznań - Swiercze- 
wo, Swierczewska 15.

7383g
Dłuta rzeźbiarskie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7406g._______________
Maszynę do wyrobu swe­
trów „Meda” sprzedam o- 
raz udzielę instrukcji ro­
bienia. Oferty z poda­
niem ceny do Biura O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 7493g.

Dnia 18 marca 1957 zmarła po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 80, śp. z Bocheńskich

Stanisława Olejnik
położna.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 9 z domu żałoby w Bojanowie-Mieście.

W smutku pogrążeni 
dzieci, wnuczka, wnuki i zięciowie

Bojanowo, Poznań. 8028%

W dniu 16 marca 1957 r. zmarł, śp.

Kazimierz Kiełmiński
długoletni sekretarz Kasy Pogrzebowej Urzędni­
ków Samorządowych Województwa Poznańskiego

W Zmarłym traci Kasa gorliwego i zasłużonego 
członka Zarządu.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się W środę 20 bm. o godzi­

nie 11.30 z kostnicy cmentarza jeżyckiego.
Zarząd i Komisja Rewizyjna Kasy. 

8029g ___________ ---

Kompresor ze zbiorni­
kiem i motorem do 6 atm. 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 7416g.
Bramę, furtkę, słupki par 
kanowe sprzedam. Po­
znań. Dąbrowskiego 42. 
warsztat.   7413g
Sprzedam rower „Tou- 
rist”. Poznań. Dzierżyń­
skiego 199 m. 2 od godz. 
15.   7418g
Motocykl 100 ccm w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań - Wola, Dunajec­
ka 23, Od godz. 16. 74218
Maszynę do szycia rota­
cyjną. krawiecką sprze­
dam. Poznań. Engia 26 m. 
7. — Wiśniewski. 7440g
Szafę pancerną, 2 szafy 
ogniotrwałe, szafę do akt 
sprzedam. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 46. drugie po 
dworze ślusarnia. 7446g

Schody wewnętrzne do 
willi 25 stopni (poręcz je­
sionowa) sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7509g.
Motocykl NSU 350 ccm 
wyścigowy, na wałku kró 
lewskim sprzedam łub za­
mienię na turystyczny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
751Og._____________________
Sprzedam nową tokarnię 
(neien Norton). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dia 7513g.
Dwa silniki DKW 500 i 600 
ccm, przystosowane do ło 
dzi w dobrym stanie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 7514g._______________
Sprzedam tanio wózek ko 
szykowy. Poznań, Szama­
rzewskiego 46, m. 6. 7515g
Sprzedam elektryczną 
wiertarkę dentystyczną. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 24. m. 31. 7516g
Dwa roje pszczół oraz ule 
sprzedam. Poznań, Leonar 
da 2a, m. 4. 7522g
Motocykl „Vietoria” 350 
ccm. górnozaworowy, tył 
na teleskopach, w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, tel. 501-48, do go­
dziny 15. _ _ 7523g
Bufet kuchenny sprze­
dam. Ośmiałowska, Po­
znań, Dzierżyńskiego 33, 
m. 7, od godz. 17. 7527g
Sprzedam telewizor „Ru- 
bens”, Poznań, Garbary 
33, m. 9, po godz. 17. 7528g
Wóz na gumach 20X750, w 
bardzo dobrym stanie o- 
raz motocykl „Mińsk” no 
wy sprzedam. J. Walko- 
wiak, Wronki, ul. Poznań 
Ska 55. 7536g
Rower męski, nowy (im­
port). sprzedam. Poznań. 
Konopnickiej J, na. 3, po 
godz. 17. 7539g
Futro, łapki karakułowe, 
nowe, duży rozmiar, 
sprzedam. Poznań, Konop 
nickiej 3. na. 3 po godz. 
17.  7540g
Rower męski sprzedam. 
Poznań — Zegrze, Ostrow­
ska 176. T544g

Docentowi Szczep- 
skiemu. Dr. Wójciako­
wi, Dr. Chmielowej
za wyleczenie z. cięż­
kiej choroby syna Ja­
nusza, Siostrze Elżbie­
cie, Pielęgniarkom i 
Salowym ze Szpitala 
Dziecięcego Św. Józe­
fa Oddz. 06 za staran­
ną opiekę

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 
składają rodzice 
K. Z. Orwatowle,

Poznań, Chłodna 3, 
m. 6. 7752g

Lokale
Pokoju pustego ewentual 
nie umeblowanego poszu­
kuje samotna, starsza pa­
ni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 7315g
Zamienię 1 pokój z kuch­
nią, nadające się na lo­
kal handlowy, na i pokój 
z kuchnią samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7319g,
Oddam w dzierżawę skła­
dy z mieszkaniami w 
Krzywiniu. Wiadomość: 
Walter, Poznań. Wiśnio­
wa 43. 7327g
Września! Zamienię mie­
szkanie 2 pokoje z kuch­
nią, na pokój z kuchnią 
lub pokój w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń.. Świerczewskiego 3 
nr 7339g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne, na 3—4 
pokojowe samodzielne. 
Poznań - Komandoria. To 
mickiego 14 m. li. Zgło­
szenia: Wofjna 17/19 m. 2. 
od godz. 17—19. 7357g
Lokal mały (Wiłdę>4f prw 
ległym pokojem zamienię 
na mieszkanie samodziel 
ne. Oferty Biurp Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7375g._______________
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, ogródkiem (światło 
elektryczne), 2!) km od Po 
znania, dogodny dojazd, 
na pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 7391g^____________
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, komfortowe, 
duże, samodzielne, sło­
neczne. na podobne 1-po- 
kojowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 7392g.
Poszukuję do remontu po 
koju z kuchnią lub poko­
ju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 
dla 7393g.
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią w Chorzo- 
wie-mieście, na mieszka­
nie w Poznaniu. Informa­
cje: Poznań, Siemiradzkle 
go 2 m. 4. Marszałek.

7396g
Mieszkanie samodzielne, 
3-pokojowe, parterowe z 
dużą piwnicą, nadającą 
się na warsztat, zamienię 
na równorzędne lub więk 
sze w ruchliwym punk­
cie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7405g.
Zamienię 2’f, pokoju z 
przynależnościami. I pię­
tro, słoneczne, w śródmie 
ściu, na 3’A pokoju samo­
dzielne również w śród­
mieściu, z członkiem Spół 
dzielni Mieszkaniowej. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7427g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
drogiego męża, naszego niezapomnianego ojczul­
ka, śp.

dr. Ludwika Odamczyka
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w 
w czwartek, dnia 21 bm. o godz. 7.15 w kościele 
parafialnym w Opalenicy.

O tym zawiadamia
7842g żona z dziećmi.

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, De­
legacji, Współpracownikom. Znajomym oraz 
Wszystkim, którzy Wzięli udział w pogrzebie 
mego najdroższego męża. śp.

Marcelego Przewoźnego
oraz za złożone kwiaty 1 wieńce składam ser­
deczne

„BÓG ZAPIAĆ!”
7648g żona.

SZARFOWACZKĘ do skór miękkich, naj­
chętniej „Fortuna*1

2 8ZTANCE talerzowe do wyetnania skór 
PRASĘ do wytłaczania skór (na 0

wym. 50X50 cm
MASZYNĘ do liczenia — sumator, naj­

chętniej marki ,.Rcinmetał“
zakupi

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYROBÓW SKÓRZANYCH 

„Z JEDNOCZENI E” 
Kraków, pi. Dominikański 2.

K1S59

Prof. Dr. Anatolowi Dowience, Adiunktowi Dr. 
Włodzimierzowi Zwoździakowi, opiekunce Dr. 
Monice Znamierowskiej. Dr. Alicji Zubrzyckiej, 
Lekarzom, Siostrom oraz całemu Personelowi
Kliniki Neurologicznej AM w Poznaniu, za przy­
wrócenie zdrowia i troskliwą opiekę

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa

Mieczysław Królikowski,

777»g Grodzisk Włkp.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią — samodzielne ze stró 
żostwem na podobne bez 
stróżostwa. Poznań, Zu- 
pańskiego 6 m. 3. 7433g
Wynajmę niekrępujący 
pokój solidnemu panu. 
Krystyna Cegielska, Po­
znań, Hibnera 35 m. 1.

7438g
Zamienię pokój 20 m! z 
kuchnią 17 ro2, dużym ko- j 
rytarzem, dużą skrytką, i 
nadające się na cichy prze 
mysł, samodzielne, przy 
Rynku Łazarskim, na po­
kój z kuchnią samodziel­
ne na Jeżycach lub w 
śródmieściu. Warunki ko­
rzystne, suterena wyklu­
czona. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7439g.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną pieczątkę.
Miejski Handel Deta­
liczny, Sklep Wielo­
branżowy nr 21, Śrem, 
ul. Kościuszki nr 2, 
teł. 446 K1443

Kupię pól willi z wolnym 
mieszkaniem. Poznań, Ja 
rochowskiego 14 m. 3, tel. 
636-24. 7366%
Kupię domek jednorodzin 
ny z wolnym mieszka­
niem, z ziemią lub ogro­
dem przy dobrej komun! 
kacji, blisko Poznania 
wprost od właściciela. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
74l5g.

Nieruchomości
K.jinnintę r>. ...liliową
ze sklepami 156 000 Zł. Par 
ceię 2500 m’ zadrzewioną, 
opiniowaną 70 000 zł. 1250 
m» opłotowaną na Woli. 
55 000 zł. Willę nowobu­
dowaną z wolnym naiesz-

Zguby
W dniu 13 tym. zaginął 
pies, rasy kundel angiel­
ski, biały sierść lokowa- 
ta, na boku łata lekko 
brązowa. Wszelkie wiado­
mości: Nowacki. Poznań. 
Rybaki 10 m. 6. 7507g

kamem sprzeda: Metetystek. Zgubiono prawo jazdy III
nóznań. Czerwonej A 
23. 7726g
Willę przy tramwaju z 
wolnym trzypokojowym 
mieszkaniem sprzedam. 
Dutkiewicz, Poznań, Dzier 
żyńskiego 105, tel. 6.34-87.
______ ______________ 7358g
Wille z wolnymi miesz­
kaniami (Poznań - Staro- 
łęka, Opalenica. Mosina. 
Kościan. Środa) od 165 000 
zł, parcele morgowe (Pro 
mno) 12 500 zł poleca: Dut 
kiewicz, Poznań. Dzierżyń 
skiego 105. telefon 654-87.

7532E
Sprzedani 1 ha ziemi przy 
Poznaniu w całości lub 
działki >/j-morgowe z do­
godną komunikacją. Po 
znań, Dzierżyńskiego 41 
m. 18, od godz. 18—20. tel 
96-72. 7490g
Kuplę parcelę na Jeży 
cach — Dąbrowskiego. Łfi 
zarzu, Górczyn>e. Ofert)' 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 7530g.
Willę z ogrodem w Swa­
rzędzu sprzedam Poznań 
Dąbrowskiego 86 m. 8.

7321e
Właściciel sprzeda w po­
znaniu domek 2 pokoje z 
kuchnią, ogródkiem. 10 
drzew owocowych, 10 mi­
nut od tramwaju, cena 
80 000 zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 7322g.
Parcelę 500 mł przy ulicy 
Głogowskiej tanio zaraz 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dia 7329g.
Willę — dom jedno- lub 
dwurodzinny w Poznaniu 
z wolnym mieszkaniem, 
także niewykończony ku­
pię. Oferty: Bączkowski.
Inowrocław, 
skiego 5.

Marcbl»w-
7320g

Willę z wolnym mieszka­
niem sprzedam, ewentu­
alnie jako wpłatę przyj­
mę domek jednorodzinny 
k. Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7344g.
Kuplę parcelę pod budo­
wę domku jednorodzinne 
go wprost od właściciela 
do 15 000 zł. Ofertv proszę 
kierować do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
d!a 7351g.

kat. oraz przepustkę, wy 
daną przez PWP na na­
zwisko Kazimierz Hoff­
mann. Poznań, Rynek ł.a 
żarski 12. «9R2g

Różne
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, buty gumowe, 
opony, dętki naprawia 
„Wigura”. Poznań, Strze­
lecka 21, teł. 96-40. 4S82g
Garbowanie, farbowanie 
i strzyżenie skór bara­
nich. E. Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie- 
niec «fl.______________ 5708g
Uwaga! Przyjmuję do gar 
bowania, farbowania skó­
ry baranie oraz inne fu­
terkowe. Szybkie wyko­
nanie. Farbiarnia Futer, 
Poznań, Wroniecka — róg 
Mokrej. 6353g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na każdą uroczy­
stość. Poznań. Żydowska
33.__ ____ _________ g5«5g
Suknie ślubne, welony 
wypożycza „Elegancja”.
Poznań, ul. 
13.

Mickiewicza 
6585g

Buty zamszowe, gładkie.
kolorowe, letnie, także to­
rebki. teczki płaszcze skó­
rzane odświeża, farbuie 
pracownia ,,Blask”, Poz- 
nań, 27 Grudnia 5. 6932g

W kuchenkach gazowych
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki ,.Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5.
teł. 91-82._____ 6973g
Igły do podnoszenia o- 
czsk, najwyższej jąkości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
31_____ 6»74g
Oddam szycie sukienek
poza dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 7370g.
Wezmę w dzierżawę młyn. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 7377g.
Suknie, biuzki, według 
najnowszych modeli wy­
konuję szybko. Poznań, 
Słowackiego 17 m. 7.

7423 g
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Dnia 19. XII. 56 r. syn mój, 
zamieszkały w Berlinie, wysłał 
mi paczkę. Otrzymałam ją do. 
piero 74 lutego. Pomijam już 
to, ze paczka szła tak długo, 
lecz z przykrością stwierdzić 
musiałam, że towary otrzyma­
ne nie nadawały się do użycia. 
Ciasteczka pomieszane z her­
batą, a czekolada z pieprzem. 
Sądzę, że dzieje się to w urzę­
dzie celnym, gdyż jak mi pisze 
syn, paczkę pakuje zawsze 
bardzo starannie. Ponieważ 
paczki te są dla mnie dużą po­
mocą, bardzo proszę o łaskawą 
interwencję.

Maria A.
Poznań ul. Kościuszki

do Czytelników
ii„Głosu

Wszystkim prenumerato­
rom naszego pisma, którzy 
zwrócili się do nas z prośbą 
o wyjaśnienie — jak zamó­
wić nasz dodatek humory­
styczny p. n.: „KAKTUS" 
w miejscowościach, gdzie 
nie ma kiosków „Ruchu" — 
komunikujemy:

Naszego nowego periody­
ku nie zdążyliśmy umieścić 
w cenniku „Ruchu” na pre­
numeraty pocztowe na II 
kwartał br. Dlatego urzędy 
pocztowe w terminie do 
dnia 10 marca br. zgłoszeń 
na „KAKTUS” nie przyjmo 
wały.

Aby zapewnić sobie moż­
ność zaprenumerowania na 
szego dodatku już na II 
kwartał br„ należy w ter­
minie do dnia 28 marca br. 
wpłacić przekazem poczto­
wym zł 13,— (trzynaście) na 
adres: RSW „PRASA”, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19. 
Na odwrocie blankietu na­
dawczego trzeba zaznaczyć: 
prenumerata na „KAK­
TUS", imię i nazwisko pre­
numeratora, nazwę urzędu 
pocztowego oraz miejsce za 
mieszkania. Dla uniknięcia 
jakichkolwiek omyłek, pro­
simy dane te pisać czytel­
nie, drukowanymi literami.

Osobom, które wpłacą 
należność, „KAKTUS” wy­
syłany będzie pocztą pod o- 
paską.

Koncert kameralny
Dziś o godz. 18 w sali kameral­

nej P. F. odbędzie się koncert ka­
meralny z udziałem solistów: Ali­
ny Chocieszyńskiej — mezzoso­
pran, Stanisława Bocka — skrzyp­
ce oraz Michała Żmijewskiego — 
fortepian.

W programie usłyszymy utwo­
ry: Bacha, Haendla, Glucka i Re- 
gera. Słowo wiążące wygłosi dr. 
Jerzy Młodziejowski.

Teatry
OPERA — g. 19 „Śpiąca kró­

lewna"; POLSKI — g. 19 „An- 
gelica"; NOWY — g. 19 „Brat 
marnotrawny"; OPERETKA 
POZNAŃSKA — g. 19 „Wesoła 
wdówka"; KOMEDIA MUZYCZ 
NA — nieczynna; SATYRY — 
nieczynny; LALKI I AKTORA
— nieczynny.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30, 

16.45 i 20.15 „Tata, mama, moja 
żona i ja" (franc., 12 1.), 19 „In 
donezja" (dokum.); BAŁTYK — 
g. 10—20 „Dziewczęta z Placu 
Hiszpańskiego" (włoski, 14 1.); 
RIALTO — g. 10 „Zdobycie 
Mount Everest“ (ang.), 12—20
„Wiosna, jesień i miłość" (fran 
cusko-włoski, 16 1.); TARGOWE
— g. 17 i 19.30 „Decydujący mo­
ment" (jugosł., 12 1.); WARTA 
g. 10, 33, 14 i 15 „Mazowsze w 
Paryżu" (dokum.), U i 12 „Ja­
błonka o soczystych jabłkach" 
(bajki), 16—20 „Wyrocznia" (an­
gielski); HUTNIK — g. 17 i 19 
„Małżeństwo o zmroku" (NRD, 
16 1.); PIAST — g. 17 i 19 „Ko­
rzenie" (meksyk., 18 1.); ZNICZ 
(Fabianowo) — g. 19 „List" (ju­
gosłowiański, 16 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 10—22 „Siadami 
Hellady".

arijo
PROGRAM II 

Fala Poznania 219 m
12.20 — aud. dla wsi, 12.50 — 

aud. dla młodych chemików,

CjMS Nr 67 — Słr. 6

Tym razem wszystko odbyło się — powiedzieć można — 
ar cy planowo. Najpierw odbudowano ze zgliszcz i ruin 
place Młodej Gwardii i Wielkopolski, potem zaczęło się 
„plombowanie" ul 23 Lutego, a obecnie przystąpiono tam 
do „reaktywowania" komunikacji tramwajowej. Po prze­
szło dwunastoletniej przerwie trasą od ul. Lampego — 
przez 23 Lutego — do pl. Wielkopolskiego ruszą znów 

tramwaje.
W tych dniach brygady remontowe przystąpiły do na­
prawy starych torów. Na razie trwają prace przy pl. 
Młodej Gwardii (patrz zdjęcie). Na ich szybkie i zgodne 
z zapowiedzianym terminem zakończenie czekają liczni

mieszkańcy, (kcz)
Fot. — K. Przychodzki

Dedykuiemy; Min. Przsm. Drohnsgo Rzemiosła
iPierwize e/efrty

Pracownicy kępińskich zakładów- przystąpili sami do skanych w przedsiębiorstwie, 
elektryfikacji i mechanizacji cegielni w Ostrzeszowie. Pil- * więc crd^wówc^S^zert- 
skie Zakłady Przemysłu Materiałów Budowlanych otrzy- siębj0'rstWa będą produkowa- 
mały bez trudności odpowiednie przydziały i w najbliź- jy tylko to, co mogą sprze- 
szym czasie rozpoczną inwestycje w cegielni Ceglin. Tym dać i nie będą wykonywały 
razem przedstawiły Wojewódzkiemu Zarządowi Przemy- ^^rych nie
słu tylko założenia. Nie potrzebowały zatwierdzać doku­
mentacji, kosztorysów czy płanu finansowo-rzeczowego. . Poważnym mankamentem. 

•* ’ J ' jest 1 to, ze Ministerstwo Fi-
Tym samym notujemy po- osobom prywatnym. Dyrek- nansów nie wydało zarzą- 

stępy decentralizacji w prze- cje mogą angażować wybit- dzenia określającego bliżej 
myślę terenowym. Dyrekto- nych fachowców na wyż- wysokość zysków przypada- 
rzy i pracownicy z różnych szych stawkach według swe- iacych do podziału pomiędzy 
zakładów korzystają z wielu go uznania, ustalać normy pracowników. W związku z 
uprawnień. Sami też ustalają pracy na wytwarzane nowe tym pracownicy nie są tak 
plany operatywne w oparciu artykuły, zatwierdzać ceny zainteresowani efektami pro- 
o przesiane wskaźniki. Nie na wyroby i usługi po uzgod- dukcji, jak można by się spo- 
musza czekać miesiącami nieniu z odbiorcami, jeżeli dziewać. Mankamentem jest 
lub latami na opracowanie stawki na dane artykuły nie i to, że przepisy o decenbra- 
dokumentacji przez biura są zastrzeżone dla komisji lizacji są takie same dla 
projektów. Mogą wykonywać cennikowej itd. przemysłu kluczowego, jak i
dokumentację, inwestycje 
lub kapitalne remonty spo-
sobem gospodarczym czy też iewódzkiego Zarządu Prze- tych działów warunki pracy 

• J J mysłu, który zgodnie z obo- sa inne.
wiązującymi przepisami koor ‘ ....
dynuje pracę podległych więc juz pierwsze efek- 
przedsiębiorstw. W rezultacie ty, ale — niestety — i niedo- 
kierownictwa zakładów są ciągnięcia po wprowradzeniu 
bardziej samodzielne. Nie- decentralizacji w przemyśle 
stety, niektóre z kierownictw terenowym. Niedociągnięcia 
skorzystały z tych uprawnień trzeba jak najszybciej usu- 
ze szkodą dla gospodarki na- nąć, jeśli przemysł ten ma 
rodowej. przyczynić się do uspraw-

, , .... . nienia produkcji i wygospo-
Aby uzyskać możliwie naj- darowania większych zaso- 

spole-
wieKSznst: nrzensieniorsLw t,p czeństwa i załogi. (L)

zlecać te prace przedsiębior­
stwom uspołecznionym lub

13.15 — fokstroty, walce i polki, 
13.40 — koncert choru rozgł. 
wrocławskiej PR, 14 — aud.
szkolna, 14.20 — muz. dla wszy­
stkich, 15.10 — pieśni komp. poi 
skich, 15.30 — aud. dla dzieci 
starszych, 16.05 — koncert ork. 
rozgł. łódzkiej PR, 16.45 — „Gu­
staw Rwał"; pog., 17 — kącik 
speakera, 17.25 — gra kapela 
Wojciecha Surdyka, 17.40 — 
wolna trybuna radiowa, 18 —■ 
anegdoty o sławnych muzy­
kach i ich muzyce, 18.35 — mu­
zyka i aktualności, 19 — teatr 
młodego słuchacza nadaje 
słuch.: „Najlepsze skrzydło Bra 

. zylii", 20.23 — kronika sporto­
wa, 20.35 — w rytmie tanecz­
nym, 21 — koncert chopinow­
ski, 21.30 — pełnym głosem o 
sprawach młodzieży, 21.55 —
gra ork. taneczna PR, 22.25 — 
koncert muz. polskiej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Oyżury pełnią-
Państw. Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego (chirurgia i inter 
na) al. Przybyszewskiego 49 — 
teł. 624-17. Apteki: Dzierżyńs-kie 
go 144, Głogowska 72, Ostroroga 
6, Dąbrowskiego 76, Rynek Sró 
decki l, A. Lampego 2 i Główna 
53. Poradnia Przeciwalkoholo­
wa (al. Marcinkowskiego 21) — 
czynna w dni powszednie od 
godz. 8 do 20.

Zmieniła się więc rola Wo-

większość przedsiębiorstw te 
renowych przedstawiła zani­
żone plany (do wysokości 
około 90% ustalonego limi­
tu), a zrealizowała zadania 
na luty w 115%. Oczywiście. 
Wojewódzki Zarząd Przemy­
słu nie przyjął tak niskich 
wskaźników i plany zostały 
skorygowane. Wszystko wska 
zuje jednak na to. że na 
rynku odczuwać się będzie 
nadal brak’wielu artykułów, 
jeżeli Ministerstwo Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła nie 
zmieni dotychczasowego sy­
stemu premiowania od wy­
konania planu wartościowe­
go.

Przy wykonaniu planów w 
cenach zbytu w 12O#/o pracow­
nicy otrzymują premie w wy­
sokości około 100%, a to mo­
bilizuje. W rezultacie w nie­
jednym przedsiębiorstwie na­
dal produkuje się artykuły o 
wysokiej wartości, niejedno­
krotnie niepotrzebne, a rów­
nocześnie unika się produk­
cji artykułów tanich, bar­
dziej wprawdzie pracochłon­
nych, lecz poszukiwanych na 
rynku. Można byłoby tego 
uniknąć, gdyby Ministerstwo 
uzależniło premiowanie od 
wyników ekonomicznych uzy

Wybór Miss
jazz i pokaz mody

Od dnia dzisiejszego kasy „Or­
bisu” prowadzą sprzedaż biletów 
na pierwszą po wojnie imprezę 
wyboru Miss Wielkopolska 1957 r. 
Impreza ta (5, 6 i 7 kwietnia br. 
w hali nr 9) połączona będzie z 
wiosennym pokazem mody 1 kon­
certem jazzowego zespołu Henry­
ka Strekera. Jako solistka wystą­
pi Juanitta Bianca.

leszcze tylko przez kilka dni 
Komitet Budowy Parku Kultury, 
który imprezę organizuje, przyj­
muje zgłoszenia kandydatek do 
konkursu o tytuł najpiękniejszej 
Wiełkopolanki (w pok. 206 przy 
ui. Armii Czerwonej 80/82— gmach 
nowego Ratusza).

Za kilka dni ukażą się ponad­
to w sprzedaży, przygotowywane 
przez Komitet Budowy Parku 
Kultury programy imprezy, ilu­
strowane zdjęciami najnowszych 
modeli mody kobiecej i męskiej, 
nowoczesnych fryzur itp.. (Ro)

W komedii
„Panna Nitouche“

W piątek, 22 bm. Poznańska Ko­
media Muzyczna (ul. Grunwaldzka 
22) rozpoczyna przedstawienia no­
wej sztuki. Będzie to komedia mn 
zyczna Roberta Millanda z muzy­
ką Joe Hervć, pod tytułem „Panna 
Nitouche" — stara i wiecznie mło­
da historyjka o miłości.

Akcja toczy się w pensjonacie 
dla młodych panienek i za kulisa­
mi teatru i w drakońskich kosza­
rach. Reżyserował sztukę Juliusz 
Lubicz-Lisowski oraz asystent pra­
cy reżyserskiej — Henryk Szwaj- 
cer. Dekoracje i kostiumy projek­
towali: Zygmunt Szpingier i Adam 
Bilski. Stronę muzyczną opracował 
Wiktor Buchwald; taneczna. — Je­
rzy Heller. Kierownikiem zespołu 
muzycznego jest Stanisław Bielec­
ki. Udział w przedstawieniu biorą: 
Hanna Bielanka, Henryk Szwajcer, 
Juliusz Lubicz-Lisowski, Józef Ko 
złowski, Nita Nowosielska, Ela Ol­
szyńska, Stanisław Sygut, Stefan 
Posselt. Irena Matuszewska, Kry­
styna Dąbrowska, Jolanta Kiera- 
sińska i Zdzisława Małecka.

przemysłu drobnego, chociaż 
wiadomo, że w każdym z

ha maryinesie
zatruwania p owietrza i życia przez PZN Fosfo­
rowych w Lu boniu.

lakońska wiosna

0 mistrzowskie tytuły
na ringach Poznania i Szczecina

W drugim dniu eliminacji do mi­
strzostw Polski w boksie, rozgrywa 
nych na turnieju w Łodzi poziom 
spotkań był lepszy niż w niedzie­
lę, choć w 11 stoczonych walkach 
nie zabłysły nowe talenty.

Na najlepszą notę ■ zasłużył w 
wadze półśredniej warszawianin 
Łukom ski, który demonstrując 
bogaty repertuar ciosów, w pięk­
nym stylu pokonał Piisko ze Szcze 
cina. Na niezłym poziomie stały 
spotkania w wadze ciężkiej. Bra- 
nicki z Gdańska i Jędrzejowski z 
Katowic zakończyli swe walki 
przed czasem. Niezłą formę poka­
zał również bydgoszczanin Wal­
czak, który startując w wadze lek­
kiej pokonał bez trudu wrocławia­
nina Sudoła. W Szczecinie rozegra 
no 12 walk. Stały one na dobrym 
poziomie. Najciekawszą stoczyli w 
wadze piórkowej Bociarski (War­
szawa) i Kowalski (Kraków-). Spo­
kojniejszy i bardziej zaawansowa­
ny technicznie Bociarski zwycię­
żył stosunkiem głosów 4:1. Ładną 
walkę stoczyli również Pastuszko 
(Kraków) z Hofmanem (Zielona 
Góra) w muszej oraz Napieralski 
(Rzeszów) z Sciborem (Lublin) i 
Klemczyński (Wrocław) ze Sznaj- 
drem (Katowice) w lekkopółśred- 
niej. Wątpliwości budzi werdykt 
sędziów-, przyznający zwycięstwo 
w wadze muszej Frącikowi (Szcze. 
ein) nad zawodnikiem Białegosto­
ku Dzienisem.

Z reprezentantów Poznania wal­
czyło tylko dwóch zawodników.

Pod adresem POZPN
Wydział Gier POZPN, rozpisu­

jąc terminy rozgrywek o mistrzo­
stwo III ligi, wyznaczył jednocześ­
nie godziny rozpoczęcia spotkań. 
Narzucenie drużynom godzin roz­
grywek (co nie ma miejsca w 1 i 
U lidze) zawsze było powodem 
wielu zgrzytów i nieporozumień.

Piłkarze 111-ligowi mają w kilku 
miejscach „konkurencyjne" zespo­
ły, nie zawsze piłkarskie — np. w 
Lesznie czy Ostrowie — żużlow­
ców, w Gnieźnie — hokeistów, w 
Kaliszu — piłkarzy II ligi oraz 
bokserów.

Drużyny trzeciołigowe, które mu 
szą również dbać o stronę finan­
sową, pragną same (ewentl. z prze­
ciwnikiem) uzgadniać terminy po­
szczególnych spotkań. Niewątpli­
wie POZPN przychylnie potrak­
tuje życzenia piłkarzy ligi woje­
wódzkiej. (p)

Zacięte pojedynki
szachistek

Po ósmej rundzie półfinałowych 
spotkań o indywidualne mistrzo­
stwo Polski kobiet, które odby­
wają się w Poznaniu, prowadzi w 
tabeli Makowiecka 6,5 pkt., przed 
Adamczewską i Szpakowską po 
S pkt., Haschek i Konarkowską 
po 4 pkt. oraz Wiewiórowską 3,5 
pkt. Sklasyfikowanych w tabeli 
jest 13 szachistek, (x)

Podsłuchane...
Zaliczający się do krajowej 

czołówki juniorów w tenisie, 
zawodnik poznańskiej Olimpii 
— Hadrych, nie wystąpi już w 
bwrwuch swego macierzystego 
klubu. Hadrych wspólnie ze 
swoją matką opuści nasz kraj 
i wyjedzie na stałe do przeby­
wającego w Buffalo (USA) 
swego ojca.

(Of)

Rys. L, Kopczyński

W wadze piórkowej Zawacki 
(Warta) pokonał Mikowskiego z 
Rzeszowa, a w wadze lekkośred- 
niej Trąbka (Budowlani) uległ 
Krajewskiemu ze Szczecina.

Przygotowania i plany
Olimpii

Nasza praca musi nabrać no 
wych form — oświadczył pre­
zes KS Olimpia dyr. Stefan 
Askanas na zebraniu dzienni­
karzy sportowych. Nakreślił 
on w ogólnych zarysach plan 
pracy na bieżący sezon. Z chwi 
lą połączenia się Gwardii z 
Kołem Sport. Stai przy FMŻ 
— Olimpia nabrała dużego roz 
machu, zarówno pod względem 
organizacyjnym jak i sporto­
wym. Klub posiada osobowość 
prawną i należy do Federacji 
Gwardii.

Olimpiada posiada 9 sekcji 
wyczynowych, w tym kilka bar 
dzo aktywnych, zajmujących 
dobre lokaty w skali ogólno­
polskiej, mianowicie: piłki noż­
nej — III liga, koszykówki, po 
jednej drużynie męskiej i żeń­
skiej w I lidze, tenisową — w 
I lidze, lekkoatletyczną — za­
liczoną do II ligi, pływacką 
zajmująca w klasyfikacji klu­
bowej w Polsce drugie miejsce. 
W trakcie organizacji są sek­
cje: bokserska (trener Jan Kii 
mecki), zapaśnicza (trener Ce­
gielski), kajakowa (trener So­
bieraj ) i żużlowa.

Poza pięknie położonym 
obiektem na Golęeinie, którego 
rozbudowa będzie kontynuowa­
na systemem gospodarczym, 
klub przystąpi do budowy włas 
nej przystani nad Wartą oraz 
ośrodka sportów wodnych nad 
Jeziorem Góreckim.

Żużlowcy, celem kontynuowa 
nia swej działalności, otrzymali 
do dyspozycji dwa motocykle 
marki „FIS“.

Jeszcze w ciągu bieżącego 
roku Olimpia będzie miała do 
dyspozycji odpowiednią halę 
na imprezy bokserskie, koszy­
kówki, itp., zdolną pomieścić 
około 3000 widzów.

Otwarcie sezonu nastąpi w 
dniu 31 bm. na go-lęciAskim 
stadionie. Program przewiidu- 
je defiladę, motocykl ową „go­
nitwę za lisem”, biegi przeła­
jowe na kilku dystansach w 
skali wojewódzkiej, mecz pił­
karski o mistrzostwo III ligi 
pomiędzy Olimpią i Koleja­
rzem Kępno oraz o godz. 16-tej 
trójmecz żużlowy z udziałem 
reprezentantów Leszna, Ostro­
wa i Olimpii Poznań, (tp^

Talon za łapówkę
(Inf. wł.) •>
Prokuratura Wojewódzka wnio­

sła do Sądu Powiatowego dla m. 
Poznania akt oskarżenia przeciw­
ko Feliksowi Dobakowi (zam. 
przy ul. Grottgera 5). W oskarże­
niu stwierdza się, że Dobak jako 
były przewodniczący Zarządu O- 
kręgowego Zw. Zaw. Prac. Pań­
stwowych i Społecznych przekro­
czył swe uprawnienia i przydzie­
lił nielegalnie talon na motocykl 
marki „IFA", Alfredowi Perskie­
mu — pracownikowi PKP z Ro­
kietnicy. Dobak wydal równocześ­
nie Perskiemu upoważnienie na 
odbiór motocykla, zaopatrzone W 
fikcyjną liczbę dziennika i przy­
jął za to 4.000 zł.

Wydany nieprawnie talon na 
motocykl przeznaczony byl dla 
Woj. Zarządu Handiu. (mh)

Informujemy
Klub „Zielony Semafor" przy ul 

Marchlewskiego (obok WSE), za­
prasza wszystkich zainteresowa. 
nych do wzięcia udziału w dysku­
sji pt.: „Problem zatrudnienia w 
Poznaniu". Dyskusja odbędzie się 
dziś o godz. 18.

Jutro o godz. 18 w sali Domu Tu 
rysty przy ul. Wronieckiej odbę­
dzie się plenarne zebranie Koła 
Przewodhików PTT-K.

#
XX zwyczajna sesja PRN roz- 

pocznie się w czwartek o godz. 9 
w sali Prezydium WRN przy placu 
Kolegiackim 17.

Koło ZBoWiD w dzielnicy Grun 
wald organizuje w nadchodzący 
piątek zebranie plenarne Środowi­
ska Powstańców Wielkopolskich. 
Początek zebrania, które odbędzie 
się w świetlicy ZZK przy uł. Ko­
lejowej 5 — o godz. 17,

■w-
„Kometa Arend — Roland" — to

tytuł odczytu, jaki wygłosi 20 bm. 
o godz. 19 w sali PTPN przy ul. 
Lampego 27/29 mgr Wł. Szulakow- 
ski. Kometa ta zbliża się do Ziemi 
i będzie widoczna w początkach 
kwietnia br.


